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Kraków 12 maja.
Odebraliśmy temi dniami od towarzystwa 

budowy katedry Kolońskiej ( Central Dom- 
f>au-Verein zu K oln)  wezwanie, abyśmy 
odezwę Towarzystwa w piśmie naszem ogło­
sili, jak niemniej proźbę, aby Redakcya Cza- 

zostać chciała pośrednikiem składek na 
ukończenie tej świątyni zbierać się mają­
cych.

Budowa każdego katolickiego kościoła nie 
jest i nie może być nam obojętny. Publiczność 
znajdzie zatem odezwę Towarzystwa w ru- 
bryce ogłoszeń. Co zaś do otworzenia sk ład ­
ki w Redakcyi, zbierania i przesyłania pie­
niędzy— to wszystko jak wiadomo podlega 
Rozporządzeniom rządowym , przeto od nas 
samych nie zależy. W szakże jeżeli Tow a- 
•'zystwo Centralne trudności w tym względzie 
Uchyli, od żądanej przysługi usuwać się nie 
będziemy.

Uczyniwszy tym sposobem zadość wezwa­
niu, z którego dowiadujemy się , że katedra 
kolońska w trzech latach pokrytej, zostanie 
dachem, jeżeli w tym przeciągu czasu , o- 

1 Prócz dodatku z kassy państw a, zbierze się 
<*00,000 talarów; życzymy z uczuciem w ie /  
hycli wyznawców jednej religii i poddanych 
jednego'Rzymsko-katolickiego kościoła, jak 
,lajpomyślniejszych rzeczonej odezwie skut-
kow. Nie wątpimy, że katolickie Niemcy 
g -dnie odpowiedzą chwalebnym Towarzystwa 
Usiłowaniom.

Jednakowoż obronić się nie możemy, aby 
''ezw anie powyższe smutnych, bardzo smu- 
hjych nie n asu n ęło  nam m yśli. S to ją  i w  na­
szem m ieście mury n iejed n ej a le  trzech św ią ­
tyń pańskich i w ołają o pokrycie! A  do mu­
rów- tych przywiązani jesteśmy duszą i cia­
łem , bo w nich oprócz przybytków chwały 
Oożej. były składy wspomnień drogiej nam 
Przeszłości! bo te świątynie sta ły  od wie­
ków ! i przez wieki odbijały się w- nich echa 
hymnów- religijnych i napełniały pomniki na­
szej s ła w y ! . . .  były  to skarbce w których 
przechowywaliśmy troskliwie spuściznę ojców
Uaszycl Czemuż wszakże te same my­
śli , z których smutkiem oswoić się nie mo­
dern, które wyznajemy jednakową zawsze 
'v sercach naszych wywołują boleść, czemuż

te myśli 'dzisiaj gorycz pew-ną pod naszem 
spotykają piórem ?

Oto stąd , że niepodobna przypuścić, aby 
w Kolonii nie czytano dzienników-, aby nie 
wiedziano o naszem przeszłorocznym nie­
szczęściu. W iem y zresztą dokładnie, że 
Komitet pogorzeli po sła ł tamże swoją ode­
zwę. Poszukajmy w spisach składek na od­
budowanie miasta naszego, czyli wspaniała 
i bogata Kolonia, stolica Niemiec katolickich, 
stacya wszystkich Europejskich turystów, 
siedlisko w ładz obszernej prowincyi, złożyła 
choć grosz jeden na budowę spalonych świą­
tyń n aszy ch ? ... przejrzyjmy wszystkie 1111-  
mera Gazety Kolońskiej, a nawet 7'Z wy­
szły  ch dotąd (ile  nam wiadomo) numerów 
pisma Ko/ner Domblatt, czy znajdziemy 
w nich odezw-ę Krakowskiego Komitetu po­
gorzeli?...

Mimowolna więc gorycz, może nam być 
darowaną. Nie pochodzi ona z zazdrości— 
postępowanie nasze najlepiej tego dowodzi 
l z resztą czegi żbyśmy zazdrościć mieli?.... 
Składki jakie dotąd dla kościołów naszych 
spłynęły , pomimo tylu nieszczęść i ubóstwa, 
których od lat kilku doświadczamy nie po­
zwalają tracić nadziei. Ze na nas samych 
głównie rachować mamy, to wiemy od da­
wna, a jedno przekonanie więcej powinno tyl­
ko dodać w ytrw ałości, od w ag i i poświęce­
nia.

WYSTAWA LO\l>YiYSRA. 
VI.

(Londyn 5go m aja

w yłożyć ogólną m yśl, objaśnić szczegóły, o bzna j- 
mic z g run tem , n a  k tó rym  w zn ie s io n y , z tru d n o ­
ściam i, k tó re  m iano do zw a lczen ia , ze sposobem  
jak iego  się chw ycono do ukończen ia  całości. D la  
mnie n ieobeznanego  z a rch itek tu rą , k tórego  oko szu ­
kające m yśli a rch itek ta  w  tym  o lbrzym im  lu k u  
w tych ogrom ych g a le ry a c h , dziw iące się n iepo­
rów nanej zręczności z ja k ą  ten  obszar 33 ,000,000 
stóp sześciennych pochw ycono w  sia tkę że lazną i 
zlepiono taflam i szk ła , k tórego  oko pow tarzam  si- 
‘ące się odsłonić galerye i objąć w- m yśli w iel­
kość budow li,— co krok, co chw ila rozryw a się ty ­
siącem  p ięknośc i, i za trzy m u je  n a  po jedynczych  
kw iatach  tego og rodu  rozw iniętego ręk ą  lu d z i —  
d la  m nie w yznaję o tw arc ie , opis nie ju ż  d o k ła­
d n y  , ale naw et d a jący  p rzy b liżo n ą  ideę, je s t  n ie ­
podobny.

P o d staw a  gm achu , je s t p o d łu ż n y  prostokąt zaw-ie- 
ający 26 angielskich  ak rów  *); d ługość jój 2 ,300 

szerokość p rzeszło  500 s tóp  angielsk ich  w y­
nosi **). K ie ru n ek  bu d o w li, idz ie  od zachodu  na 
w schód, pow ierzchnia g run tu , aczkolw iek pozornie 
rów na m a jednakow o spadek  1: 250 z zachodu  na 
w schód

G łów ne wejście, je s t w  sam ym  środku  fron tonu  
południow ego. P rzed sio n k iem  72 st. szerokim  a 
48 w ysokim , w chodzim y do b u d y n k u  i zn a jd u je ­
m y się w  głów nej jeg o  części, to jest naw ie śro d ­
kowej, w  k ie ru n k u  z pó łnocy  n a  po łudn ie  ciągną 
cej. N aw a ta  w  w ysokości 68 st. m a sklepienie 
szk lanne, doskonałe pó łko le , tw orzące 72 st. w p rz e ­
cięciu , k tórego  najw yższy  szczy t, od poziom u 
w znosi się n a  108 sttóp. —  S koro dojdziem y 
do je j połow y schodziem y się z naw ą poprzeczną 
idącą zarów no z je d n e j i d rugiej s tro n y  n a  1848 
stóp. P rz e z  ca łą  sw ą długość m a ona 72 st. sze­
rokości a 64 wysokości.

P ierw sze  w ięc co u d erz a  w  oczy, k ied y  się s ta ­
nie w  pośrodku  b u d o w li, je s t  że dwie naw y two­
rzą  k rzy ż  p rzecię ty  we środku  a  zatem  w ydzie­
la jący  z budow y cz te ry  prostokąty . W z d łu ż  tego 
k rzy ż a  idą  galerye n a  około pałacu . Z yskano 
w ten sposób p ierw sze p ię tro , k tó re  m a 217,000 
stóp kw adratow ych , dó ł ca ły  to jest k rzy ż  z czte­
rem a p rostokątam i 772,784 st. kw adr. G alerye 
w zniesione n a  24 stóp w ysokości i połączone z gm a­
chem  schodam i, poprzecinane są we środku, tak  
jednakow oż, że je s t  m iędzy  niem i w olna kom uni- 
kacya.

L ekkość budow y m im o je j ogrom u w zb u d za  
_ w k ażd y m  niew ysłow ione p o d z iw ien ie , a  je d en  

rz u t oka w ystarczy  n a  ocenienie, ja k  w ielkiej li-

Z ro b io n o  s łu sz n ą  u w ag ę : g d y b y  A n g lia  do  w ie l­
k ie j w alki p rzem ysłow ej całego św iata, nic ze swej 
strony  n ie d a la , ja k  tylko p a łac  w ystaw y , a inne n a ­
rody  g d y b y  m ia ły , ja k  te raz  m a ją , zu p e łn ą  w ol­
ność okazan ia  osta tn ich  rezu lta tów  sw ojego p rz e ­
m ysłu , je szczeb y  W . B ry ta n ia  zna laz ła  dosyć po la 
do objaw ienia św iatu  po tęg i sw ych sił in d u stry j-  
nych. W  nim  b y  się pokaza ła  n iesłychana z a ­
m ożność k ra ju , k tó ry  w pogotow iu m iał tak  ogro-i i • • , - •- , . « ,

’ • tw órcza m yśl a rch itek ta  / /  1 -iak  rozm aitych  m ateryałow  by ło  po trzeba.
orzedsiebiorczego, n iepo- W s?ystk ie s łu p y  p rostopad łe  są z żelaza  lanego, 

ję ta  szybkość w  w ykonaniu  obok ścisłości m a te - P °“  ł g a n i a  są w w iększej części z żelaza 
ryalnej, w  nim  nareszcie doskonałość m achin, k to -

80.000 cetnarów  żelaza . C a ły  dach sk łada się 
z sieci ż e la z n e j, z d rzew a i szk ła. U ży to  szkła
896.000 st. kw. w ażących  p rzesz ło  8000 cetna­
rów , d rzew a znajdu je  się w  budow ie niem niój jak
600.000 st. sześć:. S łu p y  żelazne g łów ne są w bi­
ja n e  co 24 st. kw ., a że p ierw sza kondygnaeya 
m a ty leż  w ysokości, tw orzą więc one k w ad ra ty , 
które znow u dzielą  się na m niejsze 8°stopow e.

A b y  dać n ie jak ie w yobrażenie o m echanicznej 
trudności budow y  i o je j w łaściw ości, opisuję p racę  
nad  zbudow aniem  je d n eg o  k w ad ra tu  24 st. P o  
dokładnem  w ym ierzen iu  odległości kopano do ły  
g łębokie stosownie do p o trze b y  od 2-4 st. S ze­
rokość do łu  i fundam ent d la  p o d ło żen ia  podstaw y 
tw ardćj pod  słup , b y ła  m n ie jsza  lub  w iększa w e­
dle c iężaru  ja k i n a  słup ie m ia ł spoczyw ać. P r z y ­
ję to  za zasadę w  całej budow ie, że n igdzie  w iększy 
c iężar n ad  50 cetnarów  n a  stopę kw adratow ą 
cisnąć niem oże. P ow ierzchn ią  fu n dam en tu  tw ar­
dego pokryw ano w arstw ą w ybornego w apna z p ia ­
skiem , n a  k tóre k ładziono  p ły tę  (base -p la te ) z że­
laza  lanego. S łu p y  żelazne m ają  8 cali szerokości

są w ydrążone , g rubość sk o rupy  w ynosi % - l  1/B

re  pom ogły  do zbudow ania p a łacu . Z apraw dę, 
sam  ten  gm ach  b y łb y  w ielką n au k ą  d la  każdego  
a rc h itek ta , m ech an ik a , fizyka , m atem atyka ; sam  
je d en  zasługu je , aby  m u osobne pośw ięcić dzieło ,

utego. P ierw szego  w yszło  3500 b e c z e k , d ru ­
giego 550 a zatem  uży to  do gm achu  p rzeszło

. * )  4 3  p r u s k i c h  m o r g ó w ,  i  k t ó r y c h  k a ż d y  ~
1 1 8 6  p r ę t o m  k w a d r .

* * )  1 s t o p a  a n g i e l s k a  1 7/ I0 s t o p y  p o l s k i e j .

1 m i g .  poi.

cala.
Ich  m oc w ym ierzona je s t  i w ypróbow ana p rzez  

professora C ow per. D o  podparc ia galery j s łu żą  
żelazne w iązania. P rz y  ich budow ie trzy m an o  się 
zasady , ab y  głów ne p u n k ta  ciężenia p rzychodziły  
co 8 st. trze b a  by ło  więc te p u n k ta  szczególniej 
wzmocnić. O d  należy tego  i jednosta jnego  ro zd z ia łu  
c iężaru  zaw isła  skuteczność całego u rządzen ia . 
S iła  dźw igania każdego  s łu p a  żelaznego poziom ego 
je s t rów nie z najw iększą ścisłością obrachow ana, 
w szakżeż sp raw dzano  ją  dośw iadczeniam i. K a -  
żden, słu p  k tó ry  m ia ł być u ży ty  w w iązaniu , dźw i­
g a ł pop rzedn io  d la  p ró b y  c iężar 300 cetn., a  gdzie 
p o trzeb a  by ło  w ięk szć j siły , zaw ieszano 40 0  i 500. 
Je d e n  o d d z ia ł ga lery i d ług i i szeroki na 24 stóp 
m a 576 st. kw ., czyniono zatem  p ró b y  i p rze k o ­
nano się, że tak i oddzia ł niem oże być tak  n a p e ł­
niony ludźm i, aby  n a  je d n ą  stopę kw . w ięcej niż 
112 funt. ang. c iężaru  p rzy p ad ało . L ecz  p rz y ­
puściw szy, żeb y  n a  je d n ą  stopą 576 cetnarów  tj * 
.30 beczek ciężyło, to i tak d o św iad czen ie  p o k a - 
zało, że ten  c iężar rozdzie la  się n a  4 w iązan ia, 
z k tó ry ch b y  ju ż  dw a dosta tecznie go udźw ignąć 
'  v ły  zdolne. A toli te dośw iadczenia s tó su ją  się 
ty lko do ciężarów" n ieruchom ych, pozostaw ało  p rz e ­
konać się, ja k  się rzecz m a z ciężarem  ruchom ym ; 
wf tym  celu robiono dziw ne dośw iadczenie.

W ykończono  je d n ą  g a le ry ę , a raczej je j częsc 
kw adratow ą 24 st. i n a  niej ty le postaw iono ro ­
bo tn ików , ile się ich  zm ieścić m ogło. P o tem  k a ­
zano tym  ludziom  chodzić, biegać, a nakon iec  ze 
w szystkich s ił skakać. N iedość n a  tem; ab y  się 
przekonać, ja k i w p ływ  w yw rze n a  w iązania, ru ch  
regu la rny , sprow adzono o d d zia ł saperów  i m ine­
rów  , k tó rzy  m anew row ali pow oli i prędko . D o ­
św iadczenia te ponaw iane w ielekroć, spraw dziw szy 
rzetelność o b rach o w ań , i n ieokazaw szy  najm niej-

CZEŚĆ LłTERACKO-M TYSTTONA.

b mogiłach starożytnych w Guberniach Witeb­
skiej i Pskowskiej.

Prawie cala przestrzeń Rosyi usiana je st kopcami 
ńtzmaitego kształtu  i w ielkości, znanemi pod m iej- 
scowem nazwiskiem „m ogił“ i tatarskiem  „kurha­
nów. “ Szczególniej widzimy ich mnóstwo w z rz u -  
c0nych lub skupionych na południu państw a, w jego 
Rfcęści s tep o w ej; lecz niem ało też je s t takich mogił 
j w średnej jego  s tre f ie , którą w starożytności po­
m ywały nieprzebyte lasy.

Zwróciwszy uwagę na podobnegoź rodzaju kopce, 
\ [^trafiające się w znacznej ilości w Pomerani i Me- 

^lenburgu, uczeni tych krajów , p ie rw si, zamierzyli 
Podać je  do wiamodości powszechnej i dokonać sy - 
stem atyczne rozkopania, w celu docieczenia w łaści­
wego ich przeznaczenia, i ,  jeźli m ożna, wyprowa­
dzenia z przedmiotów w nich znajdyw anych, pe­
wnych domysłów o plem ionach, k tóre je  wzniosły 
' o stopniu oświaty tych ostatnich. Usiłowania te 
Wynagrodzone zostały waźnemi odkryciam i, które, 
Po porównaniu ich jednych z drugiem i, doprowa­
dziły do ważnych historycznych skazówek. Okoli­
czność ta spowodowała zajęcie się takiemźe ścisłem 
P°2poznaniem swych ojczystych kurhanów i uczonych 
Półwyspu Skandynaw skiego, a w ostatnich czasach 
1 W ielkobrytańskich. Wypadkiem tych archeologi­
a c h  pozukiwań, w łączności z obserwacyami k ra - 
'ologicznemi i w ogólności osteologicznem i, była 

c&sa w niosków , k tóre rzuciły  wielkie św iatło na- 
v et na takie ciemne czasy północy Europy, o k tó - 
fVch przedtem  ani się kuszono mieć jakąkolw iek u -  

wiadomość.

W  Rosyi, którą z jednej strony —- powszechna 
prawie obfitość kurhanów, a z drugiej stosunko­
wa nielicznóść i niedawnośc innych materyalnych 
pomników' historycznych, powinny uczynić i z e z a  
sem, bez wątwienia, uczynią głównym punktem ba

W guberniach W itebskiej i Pskowskiej znajdują 
sie mogiły starożytne dwóch rodzajów:

A. Pierwszego rodzaju m iogiły , natrafiające się 
szczególnie w Gubernii W itebskiej, mają kształt ok rą-

. |g fych , rzadko ow alnych, kurhanów (tum uli), ro z_ 
dań starożytności podziemnych i n dzicmnych p ó ł-  maitój w ielkości, porosłych drzewami lub zupełnie
nocnej Europy, dokonano dotąd w tym przedmiocie 
stosunkowie nader mało p rac , a jeszcze mniej og ło ­
szono poszukiwań. W ięcej od innych, dzięki wy­
bornemu dziełu J. J. Fundukleja, znane są teraz 
kurhany gubernii Kijowskiej. N adto, komissya do 
rozbioru aktów S taroży tnych , ustanowiona także 
w Kijowie, zajmuje s ię , już od lat kilku, rozkopy­
waniem kurhanów z celem naukowym w gubern i- 
jach Podolskiej i W ołyńskiej Odeskie towarzystwo 
historyi i starożytności stara się zbierać wiadomości
0 kurhanach kraju noworosyjskiego. Zmarły pan 
Passek, z polecenia moskiewskiego tow aizystwa hi­
storyi i starożytności, zbadał kopce ziemne Ukrainy. 
W W ielkiej Rosyi rozkopywania kurchanów w celu 
naukowym dokonywane były, ile nam wiadomo, tyl­
ko w guberniach Moskiewskiej i Twerskiej. Co do 
gubernij Nadbałtyckich, ważna praca w tym względzie 
ogłoszona została przez profesora Kruze, i kilka czę­
ści owych opisów pomieszczono w Pamiętnikach Estoń­
skiego tow arzystw a w Dorpacie i archeologicznego 
w Rydze. Nakoniec, w Litwie i Białej Rysi trudnili 
się rozpoznaniem kurhanów hrabiowie Tyszkiewicz
1 Plater. Z tego powodu, napotkawszy, w ostatnim 
czasie, w gazecie Dorpatskiej „Inland (1 8 5 0 , Ner 
49), artykuł p. Rrandta o kurhanach gubernij W i­
tebskiej i Pskowskiej, napisany na zasadzie tak w ła­
snych jego  badań, jak  i wypadków poszukiwań hr. 
P la te ra , poczytaliśmy za obowiązek udzielić naszym 
czytelnikom zaw ierające się w nim następne cieka­
we wiadomości.

°l»ńaźonych, u których na w ierzch u , we środku, 
zaw sze spostrzegać się dają m niej w ięcej głębokie  
ja m y , naokoło osypane ziem ią. W iele z nich,' w o - 
becnym czasie , je s t skopanych i zniszczonych, u in­
nych zaś znajdują się na wierzchu i po bokach 
wielkie kamienie.

M ogił\ te ,  ze względu na ich wielkość, podzie­
lić można na trzy klasy: a) najw iększe— od 5 są 
żni reńskich *) w średnicy, i od */4 do 2 sążni wy 
sok o śc i— natrafiają się w niewielkiej liczbie, po j e -  
ónej śród gruppy innych, mniejszych m ogił; b) ś re ­
dniej wielkości — od 3*/2 do 4 sążni reńskich w prze­
cięciu , tojest długości i szerokości, i od •/2 do 1 
sąźnia wysokości — otaczają , w znacnej liczbie, 
wielkie mogiły; nakoniec c) najmniejsze — od 1 
sążnia reńskiego d ługośc i, od ł/4 do %  sążnia sze- 
Rokokości i od 3 do 5 stóp wysokości — tworzą 
zew nętrzne rzędy koła wielkich mogił.

K ształt zewnętrzny wszystkich m ogił, należących 
do pierw szego rodzaju , jak już wyżej powiedziano, 
je s t okrągły, zrzadka owalny, ostrokręgow y, z mniej 
więcej g łęboką, foremną w klęsłością, na ich nieco 
zwężonej górnej powierzchni. Mogiły te  n iespoty- 
kają się nigdzie oddzielnie, lecz zaw sze znacznerni 
gruppatni, i tak blisko jedna od d rug iej, iż w nie­
których miejscach prawie się stykają. Nieświado­
memu rzeczy zda s ię , że to są ostatki obozu woj­
skowego lub okopów, z jakiego powodu i miejsco­
we podania głoszą o b itw ach , zaszłych tu jakoby 
w głębokiej strożytności.

* ) Se^ień reński zawiera w sobie około 6 stóp ruskich.

Za m ateryał do tych m ogił, usypanych na grun­
cie pierwiastkowym (U rboden), s łu ży ły : otaczająca 
je  ziem ia, piasek zmieszany z g liną , który tu jest 
głów ną osnową gruntu , i kamienie. Te ostanie by­
ły  tu rozm acie uży te: a) w dole u spodu kurha­
nów, rozłożone rzędami na 1 lub 2 stopy odległo­
ści jeden od drug iego , a ważące od 1 do 2 fun­
tów : służyły do oznaczenia obwodu mogiły; b) na­
około skeletu , jakby dla jego  ochrony: te składają 
się z rozbitych płaskich granitowych ułamków i ta­
fli wapiennych, nietw orzą jednakże sklepienia, ale 
leżą w większej lub mniejszej odległości jedne od 
drugich; c) na gruncie pierwiastkowym, zazwyczaj 
we środku obwodu m ogiły: tu się znajdują po dwa 
lub po trzy dosyć wielkie kam ienie, które jak  się 
zdaje, służyły  za pokład pod trupa; nakoniec d) w ma­
sie kurhanu rozrzucone, tu i owdzie, dokąd dosta­
ły  się zapewne przypadkowie z ziemią, z której 
usypyw ał się kurhan. Innych sklepień lub przegród 
z tafli niema w tych mogiłach; stąd m o g iły  na po­
wierzchni lub wewnątrz których znajdują się kamie­
nie, podobne do opisywanych przez hr. P h tera , na­
leży uważać za wyjątki. Z resz tą , z £ajem iTze[)a wy_
znać, iż te ostatki starożytności są po większej 
części powszechnie w stanie znis/.czenia, stąd, iż 
okoliczni włościanie przekopali j e ,  szukając skar­
bów. Widziałem tylko jedne  m ogiłę , która jeszcze 
zachowała swój stan pierw iastkow y: były na niej 
dwa płaskie kam ienie, leżące równolegle o 4  stopy 
jeden od d rug iego ; p rzed tem , zapew ne, przykry­
wały się one trzecim  szerokim kim ieniem , który 
teraz leżał już na stro n ie , a z góry, wszystko to, 
w idać, zasypane było ziem ią, ślady czego i teraz 
jeszcze dają się spostrzegać z jednej strony.

f Dokończenie nastąp i. )
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szeo-o uszkodzenia, dozwoliły p r o w a d z ić  śmiało stkiego czem się ma poszczycić, na pierwszą wy - 1

całą budowę. P . Field b. prezes Towarzystwa  --------  ’ ' 1 ™ :“ł '
żynierów cywilnych, zbudował 9 f  P°^10CJ1
lrtAre™ nr'/v szvhkim obrocie kub 08 funtowej, na

,v_;wszyscy trzej w Wiedniu, i nie wyjadą, dopóki N a-b ib lio tek i,  była za wysoka, ale przekonano mnie,
źein nie miał r ac y i : lokal bowiem biblioteczny ko-

którego przy szybkim obrocie
każdą stopę kwadratową ciężar 100 . przypadał, 
przyrządu "używano do wymierzania siły całej

^ S łu szn ie  zatem powiedziałem, że jednę ze stron 
najgodniejszych podziwiema tej budowy jest szyb­
kość, z jaką jej dokonano obok sumienności, kto- 
rej kilka przykładów z urzędowego sprawozdania 
przytoczyłem. K iedy czynione próby się udały, 
pracowano nad wszystkiemi częściami pałacu na­
raz. Rozpocz?to Ja.k wspomniałem budowę Ogo 
września 1850; w pierwszym tygodniu pracowało
robotników ................................................. 39

do 4 października 1850 . . 419 
do 1 listopada - . .1,474
do 6 grudnia „ . .2,210
do 3 stycznia „ • .2,112

a od tego czasu aż do kwietnia liczba ich utrzy­
mywaną była stale ną . . .  .. .2,000.

W  ten sposób naszkicowawszy z grubsza ogólny 
plan budowy , postarajmy się go zapełnić tem 
wszystkierii, CO ów wielki bazar bazarów mieści 
w sobie najgodniejszego uwagi. Wchodząc głó­
wną bramą, oko uderzone jest naraz tak wielką 
massą przedmiotów, że łatwo gubi się w tym wi­
rze i z radością spoczywa na trzech wielkich drze­
wach, które nawa główna w sobie obejmuje i któ­
re siekiera oszczędziła. Tch ogrom i wspaniałość 
tóm piękniej się wydaje. Co za sprzeczność między 
odmętem gry wszystkich kolorów a tym majesta­
tycznym spokojem, którym natura^ dzieła swoje 
obdarza—-między owym zbytkiem i przepychem 

przemysłu całego świata a tą poważną pięknością 
odwiecznych drzew , które jesseze w całej młodo­
ści wiosennój zielenią się i rozciągają szerokie 
gałęzie.

Obie bramy głównej nawy stykają się z przed­
sionkiem, który jest prześliczną wystawą kwiatów; 
lecz dopiero za balłustradami rozpoczyna się wy­
stawa. Środkiem idą fontanny i posągi, dwa boki 
przeznaczono krajom gorącym. Po schodach wstąp­
my na galeryą i z tamtąd, jeźli można, obejmijmy 
wszystko jednym rzutem oka.

Co za widok! Ogromne dywany pozawieszane 
na ścianach giną przy powszechnej wielkości, ko­
losalne posągi znikają. Mimowolnie człowiek pod­
nosi oczy w górę i szuka tej czarnoksiężniczki, 
co w przelocie rozsypała tu cuda całego świata 
W samym środku olbrzymia fontanna kryształowi! 
wyrzuca z siebie promienie wody. Naprzeciw In- 
dyom państwo niebieskie rozwija panorama tysią­
ca dziwactw i wyszukanych piękności. Porcelana
Wymyślnej formy ze śmiesznemi figurkami, z miej- 
scowemi krajobrazami; bogate jedw abie, kostiumy 
mandarynów, kosztowne wyszycia, delikatne rzez- 
by słoniowej kości, koralu, tysiące, tysiące dro­
bnostek którym bez uśmiechu przypatrywać się 
niemożna, których pracę, bogactwo trzeba podzi­
wiać ale których gust przekwitły, wybujały dowo­
dzi pewnej starości charakteru narodowego, co pię­
tno swe wybił na industryi. Naprzeciw Chinom 
Persya i Turcya rozwiesza poważne i bogate ko­
stiumy, cudowne dywany i szale, prześliczne zbro­
je  i rzędy na konie. Dalej idąc wschodniem 
skrzydłem widzisz W łochy z nieporównanemi mo­
zaikami , Hiszpanią z wyrobami wełny i jedwabiu, 
Portugalia z produktami swojój ziemi. Jeszcze 
dalej choćbyś nieczytał u góry napisu to po guś­
cie wykwintnym, elegancyi, lekkości i rozmaito­
ści produktów poznasz że tu przemysł francuzki 
panuje. W  pośrodku Belgia rywalizująca z F ran- 
cy ą , niedochodzi jój w wytworze, doskonałości 
wyrobu, ale w praktycznem użyciu przewyższa. 
Potem przychodzi W iedeń z czterema wspania- 
łemi salonami nieporównanych mebli średniowie­
cznych i nowożytnych. Łóżka, biblioteka, szafka, 
otoczone nieustannem gronem widzów, z których 
każdy z chęcią przyznaje że to są arcydzieła sny 
cerstwa, które jeszcze nic równego sobie nie mia­
ły. Środkiem nawy wzrok przecisnąć się niemoże 
między tłumem posągów. Kolosaluej są one wiel­
kości! W spaniała statua W iktoryi; olbrzymi lew 
z Monachium uderzają naprzód. Nigdy jeszcze 
król zwierząt niebył wierniej i godniej oddany. 
Pod jego płową skórą przeczuwasz muszkuły siły 
olbrzymiej, które zdają się drgać w metalowym 
odcisku. Głowa zwierzęcia jest doskonale wrypra- 
u°wana; fizyonomia na pół sroga, na pół chytra; 
0C2y> morda, czoło ogromne i grzywa waląca się 
na mark — wszystko się razem połączą nadając po­
sągowi 2ycie j prawdę.

l a t  z lew p ^ Jk o  wychodzi z twej pamięci sko­
ro zoc zysz amazonkę na koniu walczącą z tygry­
sem ou ewu Ki8ga z Berpuia, Statua równie wiel­
ka a p11? na Wykończeniem, przewybornem uclia- 
raktery2®"1' 1116111’ przestrachem, który w każdym 
budzi._ (Jgioumy koń spina się, głowa z naprę- 
żonenii ży t1111!1 P°, niesiona do góry, z rozdartych
n o z d r z ó w  z d a j e s z  s i ę  w i d , ; , /    . . . . .

mawiających 'oryginalnością rosyjskiej ------- . v
Ten długi szereg zamykają Stany Zjednoczone; mlk 1 
gustu, piękności w produktach ich wiele nieznaj- 
dziesz, za to praktyczność, taniość wyrobu myśl 
utylitarna przewodnicką we  ̂wszystkiem.

O Szwajcaryi byłoby nieskończenie wiele do 
mówienia. W  dowcipie mechanizmu, w usilności 
pracy drobiazgowój przewyższa wszystkich. H o­
lenderskie kandelabry zwracają uwagę przecho­
dniów; przemysł niemiecki obejmuje wszystko, lecz 
w niczóm z innemi krajami porównania wytrzy­
mać nie m oże, za to dzieła Schwanthalera i Kissa 
W sztukach pięknych niezaprzeczony tryumf od­
noszą.

Jeszcze jeden rzut oka na skrzydło zachodnie 
•zajęte wyłącznie przez Anglią. Statuy rozmaitój 
wielkości, fontanny większe od tych, co grają n; 
placu Trafalgaru; ogromne odlewy żelaza, kolo 
salny teleskop achromatyczny, nieskończona roz­
maitość tkanin jedwabiu; ogromne stosy brzytew 
i nożów, nieoszacowane bogactwa sztuki złotniczej i 
jubilerskiej; machiny parowe, rolnicze, prasy hy­
drauliczne, wyroby wełniane, bawełniane, metale, 
produktu chemiczne, produkta surowe, artykuły 

Uri Wrł. "Nio. doszedłem aż do koóen, zme-

I VU  » * 1 1 1 J  •

Interes pożyczki dla miasta Krakowa zalega obec­
nie w ministęryum sprawiedliwości, dokąd z powodu 

ydać się mającego przepisu co do pierwszeństwa 
hipotecznego dla sumin na odbudowanie każdego 
poszczególnego domu z skarbu publicznego forszu- 
sować się m ających , po opinią  odesłany został. 
Z ministęryum sprawiedliwości wróci do ministęryum
skarbu, które takową na Radę ministrów wniesie,\V ic io ire s , odbyło się nabożeństwo żałobne za du- 

Rada ministrów przedstawi go dopiero do sankcyi szę ks. Jana Dąbrowskiego, byłego kapelana wojsk

żywności itd. itd. Nie doszedłem aż do końca zmę 
czony widokiem tak rozmaitym, a wracając do 
środka gmachu stanąłem z wieloma innemi obok 

ajkosztowniejszej ze wszystkich kosztowności, o- 
bok Góry Światła, dyamentu królowej Wiktoryi. 
Pod szkłem i w klatce metalowej zamknięty, ol­
brzym ten jubilerski wielkości sporego gołębiego 
jaja, roztacza tysiące promieni i niemi trzyma na 
uwięzi piękne oczy Angielek, Francuzek, Niemek 
a w ogóle pięknej płci całego świata, która w gma­
chu się zebrała. Godną zapewne widzenia jest 
gra światła, które rozrzuca óvvr brylant bez ceny, 
ale ciekawszym przynajmniej dla ninie widokiem 
była gra fizyonomij pięknych i młodych obserwa- 
torek. Cóż tam różnych przemijało uczuć! Nie­
godziwy kamień, który sam nic nie czuje, a ser 
cem ludzkiem tak miota.

— Od chwili otwarcia, przez trzy dni wystawa 
ściąga bardzo znaczną liczbę widzów. Królowa 
w sobotę zwiedzała gmach prywatnie, w godzi­
nach przez które publiczność niemiała wstępu 
W  piątek oprócz wielkiej liczby zwiedzających o- 
patrzonych w karty , na całą porę było do 1,500 
osób których nieodstraszyła wysoka bo jednolun- 
towa cena wnijśćia. W sobotę jednodniowych bi-

Cesarzowi. Wiadomość niedawno w Czasie  og ło­
szona a z F rem denblatt wyjęta, jakoby miasto Kra­
ków upoważnione zostało do zaciągnięcia pożyczki 
w summie 1 miliona, jes t  i zawczesną i fałszywą: 
za w c zc sn ą , bo żadnego jeszcze w tym względzie 
nie ma postanowienia; fa łs zyw ą , bo summa pożyczki 
miastu Kraków udzielić się m ającej, nie przeniesie 
w żadnym przypadku 500,000 zfr. m. k. Prośba 
przez pogorzelców o rozdział składek w Komisyi 
gubernialnćj zebranych , zadecydowaną została od­
dzielnie, i nie długo weźmie swój skutek. Składki 
te rozdzieli Kom. gub.; ministęryum zadecydowało, 
ażeby część ich (10 do 15,000) zatrzymać w de­
pozycie rządowym na nieprzewidziany wypadek 
esztę zaś rozdzielić nie pom iędzy sam ych atoli 

w łaścic ie li domów, jak było proponowanein, ale 
m iedzy w szystk ich  poszkodow anych  właścicieli, 
mieszkańców, a nawet i kościoły stosunkowo. P ro-  
te s lacya, którą niektórzy obywatele krakowscy do 
ministęryum skarbu przeciw gwarancyi pożyczki 
przez gminę zanieść jakoby mieli, nie doszła wcale 
rąk ministęryum, i nic tu o niej dotąd nie słychać

zachodząc sobie bynajmniej w drogę. Dotąd sły 
cliać tylko trzy języ k i: angielski, francuzki i nie 
miecki. Rzecz naturalna, że pierwszy jest nie 
skończenie przeważający. Dalsze szczegóły do 
jutra.

MorrespoiMteneya Czasu.

ą z y  po

nozdrzów zdajesz się w idzie parę buchającą, z wy­
krzywionej m on y s yszyaz gj.Qa boleści; wściekło­
ści i prz erażeniń. Jazczerzyf zęby, widno chce 
ukąsić tygrysa. A  c z za tygry8—CQ za przcsfi_ 
czna postać amazonKi z uz,rytem w ręku zmie_ 
rzającej się zatopić g° w paszczy napastnika! Za­
pisałbym list cały chcąc wyi azic o co ta statua w pa­
trzącym obudzą. W rócę jesztz  0 mój zapewne, 
na dzisiaj kończę pobieżny m0J Plz.eS %d.

Szwecya i Norwegią w P |0< ’j. c A '; - Wler
ny zachowuje obraz zimnego khm . ania roz 
stawiła modele w s z y s t k i c h  - p o s ą g i  arcy-mistrza
Thorwaldsena. Rosya nie wydobyła jeszcze wszy-

W i e d e ń  11 maja.

/ \  Mimo turkotu i hałasu na ulicach, mimo prze 
jełnionych domów zajezdnych, mimo natłoku panu 
ącego w tea trach , cicho tu teraz w Wiedniu jak 

dawno niebyło. Mówię tu o horyzoncie politycznym 
który dawno niebył tak wypogodzonym, jak nim jest 
obecnie. W hotelu przy ulicy S. Jana (Ministęryum 
skarbu) panuje, jeżeli nie zupełna radość i wesele 
to przynajmniej bardzo dobry humor. Banknoty idą 
ciągle w g ó rę ,  różnica ich kursu od zeszłotygo 
dniowego je s t  przeszło 3 ' /2 procentu wyżej, a to 
jest pociecha, której już dawno w hotelu, o którym 
mówię, niemiano. Czyli i kiedy publiczność— a mó 
wie tu o publiczności en g ro s ,  żyjącej z gotowego 
grosza i obcej spekulacyi giełdowej —  czyli więc 
ta publiczność przypuszczoną będzie i kiedy do 
udziału benefisów, z podwyższonego kursu papiero 
w ej monety dla państwa a raczej jego skarbu pły 
nących?... jes t  to pytanie, na które trudno odpo 
wiedzieć. W skutku spadnienia banknotów i przy 
musowego ich kursu, ceny wszystkich potrzeb życia 
podniosły się o 40  do 60 procentu. Dziś mimo pod 
niesienia się waluty papierowej, utrzymują się na 
jednej i tej samej wysokości, i wcale się na to nie 
zanosi, ażeby stosunkowo spaść miały. Korzyść więc 
wszelka, p łynąca  z polepszenia kursu banknotów 
jest wyłączną własnością spekulantów giełdowych 
a ko rzyść  ta będąca s tra tą  większej publiczności 
wynosi w codziennym obiegu m ilio n y !

Zamierzona podróż Cesarza, o której ciągle mó 
w ią ,  a o której celu nikt nic z pewnością nie wie 
nastąpi w tych dniach, i metą jej będzie ,  jak się 
zdaje, znowu Warszawa. Między 15 a 20 t. in. mają 
się zjechać w Warszawie: Cesarz rosyjski, Król pru­
ski i Cesarz austryacki. N.Pan unikając (jak mówią) 
przejazdu przez Prusy,  jechać ma tym razem z 0 -  
slrawy przez Cieszyn, Bilsk, Kraków do Maczek. 
Oprócz więc wadowickiego cyrkułu i Krakowa, wąt­
pią tutaj, iżby się na ten raz głębiej w Galicyą za_

sztowałby zawsze 5000 f r . , a to jes t procent od 
summy żądane;. Zaiste, zebranie tego kapitału jest 
trudnem, ale zbieranie jego  może iść powoli, może 
ciążyć głównie na bogatszych, którzy najlepiej znać 
powinni p rzys łow ie : et haec fa c ie n d a , et Ula non 
ommillenda.

Towarzystwo literackie miało dnia 3 maja posie­
dzenie oborcze. Prezesem pozostał ks. Czartoryski, 
viee-prezesem Stanisław Barzykowski, a sekre ta­
rzem Plichta. Onegdaj w kościele N o tre -D a m e -d e s-

jParyż 8 maja.

,v Lord Normanby, ambasador angielski w Paryżu, 
oświadczywszy życzenie poznania się z jenerałem 
Dembińskim, odebrał z kolei jego  w izytę, i przyjął 
go z wysokiem poważaniem. Aby zaspokoić życzenia 
innych osób , W ł.  Zamojski dał dnia 1 b. m. mały 
obiad w hotelu des Princes dla jenerałów  Dembiń­
skiego i Chrzanowskiego, na który zaprosił p. Bre- 
nier, byłego ministra spraw zagranicznych; p. Bour- 
queney, byłego ambasadora w Stambule, księcia 
Calliinachi, ambasadora tureckiego, p. Cintrat, wyż­
szego urzędnika z ministęryum spraw zagranicznych, 
p. Saint Agnan, radzcę stanu i kilku innych.

Dowiaduję s ię ,  że klimat londyński przyprawił 
ziomka Darasza o ciężką chorobę piersiową. Jest to 
najzdolniejszy pisarz polityczny Towarzystwa demo­
kratycznego. Oentralizacya wywiązuje się z tru ­
dnością z obowiązku, jaki na siebie przyję ła ,  za 
tewnienia bylu Szumlańczanotn. Składki einigranckie 
wyczerpały s ię ,  a składki krajowe dotąd nie idą. 
Dziennik radykalny W eekly  D ispa tch , z dnia 2C 
kwietnia, przyjazny dla Polski, wyrzuca Centraliza- 
cyi ,  że wstrzymała ziomków od wyjazdu do Ame­
ryki. Jabym raczej wyrzucił je j ,  że poświęca los 
niedoświadczonych dla miłości własnej lub stronni­
ctwa, że nie znosi się z lordem Stuartem, pomimo 
że 150 ziomków znajduje się jeszcze w Liverpoolu 
w wielkiej nędzy. Ze swej strony, Szumlańczanie 
robią dziwactwa, które tylko brak wyobrażenia o 
prawdziwym stanie, rzeczy może tłómaczyć. Demo­
krata  P o lsk i z dnia 1 b. m., ogłosił ich odezwę 
do k ra ju , z p rośbą , aby przesyłano fundusze nie 
na rece lorda Stuarta , lecz na ręce Centralizacyi 
w Londynie, albo na ręce centralnego komitetu an­
gielskiego wsparcia Polaków w Liverpoolu. Odezwa 
ta ,  której pobudkę można darować, była zredago­
wana w stylu t a k ‘obelżywym, że Goniec jej me
przyjąłfi  nieogłosił . .. .

Odebrano z Nowego Jo rk u  list z dnia 27 marca, 
pisany do jednego z ziornkow w Londynie, który 
potwierdza wiadomość, że los naszych w Ameryce 
jest znośny. Oto mały wyjątek z niego: „Spodzie­
wałem się ciebie tu zobaczyć; długo się tą nadzieją 
cieszyłem, ale nadaremnie. Zmieniłeś zapewnie plan, 
a niewątpię, że lepiejby ci tu by ło ,  aniżeli w tym 
egoistycznym Londynie ^ to  c ce pracować i nie 
leni s ie ,  na życie spokojne a nawet swobodne za­
robić potrafi. Ja zupełnie zadowolmony jestem z po­
łożenia mojego. Ostatniemi statkami z Anglii przy­
było dużo Polaków i W ęgrów. Byh doskonale przy­
j ę c i , -składki znaczne; w Maju spodziewany Koszulh
Rząd Stanów Zjednoczonych nadał !m ziemię w do­
brej bardzo okolicy, pięknej » źyznej, i wyznaczył 
fundusze na pierwsze potrzeby, lak  więc nieboraki 
będą mogli wytchnąć po iylu stl‘apieniach, znojach 
i cierpieniach44.

W  poniedziałek Wielkanocny miały święcone: 
szkoła polska w Batignolles i szkoła przygotowaw­
cza,  zostające pod dyrekcyą: pierwsza posła Bier­
nackiego, a druga księcia-Czartoryskiego. \ y  0bu 
szkołach młodzież dobrze się prowadzi i uczy. Te­
goroczne św ięcone ,  wyprawione trybem składko­
wym na czterech punktach, miało jak zawsze cha­
rakter smętny, poważny, ale drogi bo narodowy, 
który na Francuzach wywiera zwykle mocne w ra­
żenie. — Zajęciem d 1’o rd re  d u jo u r  emigracyi są 
składki na Bibliotekę polską. Ks. Czartoryski dał 
Ijuź 2000 fr., a księżna Wbrteinberska 1000 fr., Wł.

O organizacyi Galicyi administracyjnej nic tu bliż-lZamojski dał także 1000 fr., i obiecał dawać po-  
szego nie słychać. Wszystko zawieszone do przy- dobną summę po każdych 20,uuu tr. zebranych, co 
bycia Namiestnika Galicyi, który tu ma zjechać.uczYni w końcu 5000 fr. Oproszeni kwestarze za -

poiskieh. Przemówił ksiądz Wasilewski. Mój kole­
ga berliński donosi o nowinie, że Adam Mickie­
wicz ma wkrótce ogłosić nową pracę. Już ja da­
wno o tern doniosłem, ale niestety skutek mnie 
przekonał,  że była to nowina mylna, albo przynaj­
mniej Mickiewicz chciał mnie dyskrecyi nauczyć.— 
Czas zamieścił nowinę z gazet niemieckich o me- 
naźu młodej emigracyi w Paryżu i jej rachunkach. 
Nowiny tej niepodnoszę, bo sprawdzenie jej powinno , 
należeć do dzienników, klóre podobne nowiny fa­
brykują. _____

K o n sta n ty n o p o l 28 kwietnia.

VA Jak tutejsi chrześcianie rozmaitego obrząd­
ku obchodzili wielki tydzień, a mianowicie wielki 
piątek i sobotę , opisałem wam z dodaniem innych 
wiadomości bieżących w liście moim z 19go b. m., 
tj. z wielkiej soboty *)• W  następującym przyrze­
kłem opisać przedewszystkiem słowiańską uroczy­
stość obchodu samych świąt wielkanocnych, —  nie 
tyle może kościelnego, jak raczej uroczystość uczuć 
i usposobień naszych. Lecz w idzę, że mi trudno i 
będzie dotrzymać s łowa; raz dla natłoku innych 
spraw, powtóre dla uniknienia smętnych myśli, przy­
pominających mi dawniejszą — pod innem niebem 
w dni podobne niewinną uciechę, którą może wów­
czas mniej umiałem cenić, a za którą teraz zatę­
skniłem ! I nie wstyd przyznać mi się do tego, | 
chociaż jestem z przygody filozofem, a politykiem... 
od przygody. Niechże to krótkie wspomnienie star­
czy za przyrzeczone opisanie, boć szczerze wyzna­
ję ,  że daleko wygodniej,  kiedy człowiek z całą 
swoją indywidualnością skryć się może za ramami 
politycznego artykułu.

Zaczynam od internowanych w Kutahia wychodź­
ców. Interesowane w tym względzie państwa, za­
protestowały przeciw notom podanym Porcie przez 
ambasadorów Francyi i Anglii na korzyść interno­
wanych. Opierały się na domniemywanem porozu­
mieniu m iędzy  naczelnikami w ęg iersk im i w Kutahia. 
a liberałami niemieckimi i włoskimi socyalistatni. 
Teinu-t'o porozumieniu przypisują podróż do Kutahia * 
księcia Szlezwik-Holsztein  i p. Reni: pierwszy m» | 
być ajentem niemieckim, a drugi Mazziniego. lic i 
w tern prawdy —  powiedzieć nie umiem; to jednak ' 
pew na, że wypuszczenie internowanych, mimo do­
brej woli Porty, znacznie może się i późnić, a mia- , 
nowicie do kilku jeszcze miesięcy. Słychać zresztą 
w tej mierze, że miejsce ich pobytu ma być zmie­
nione i zastąpione innem daleko przyjemniejszeni 
miastem jak Kutahia, i oraz nieco bliżej Konstanty- j  

nopola. Rozsiana pogłoska, jakoby pewna osoba u-  
siłowała uwieść internowanych z Kutahia, nie za­
sługuje na żadną wiarę. Nareszcie w edług słów 
lorda Lyndhourst i lorda Grey w parlamencie an­
gielskim, niemożnaby się spodziewać innego losu ! 
dla wszystkich wychodźców z Europy, jak  tylko de- 
portacyi do A ustra li i!

Internowanie renegatów w Aleppo już bliskie kresu. 
Seraskier otrzymał rozkaz wcielić wszystkich ofice­
rów do czynnej armii, i przesłać im Niszany. Pan 
Canning dowiedziawszy się o tem, zażądał natych­
miast niszanu na Feryk-Baszę ( jenera ła  dywizyi) 
dla Huszyd-Baszy ( jenera ła  Guyon), i oraz nomi- 
nacyi jego na komendanta Arabistanu. Wielka, po­
tężna, bezinteresowna Anglia pamięta o swoich dzie­
ciach.

Flota turecka zupełnie teraz bezw ładna , a to 
w skutek zaprowadzonych przez pana Stade, kapi­
tana floty angielskiej, reform. Tak gorliwie wzięto 
się do reparacyi statków morskich, że żaden ture­
cki okręt żaglowy nie będzie mógł tego roku wy­
płynąć. Mianowano jednak komissyę turecką dl* 
rozpoznania trochę dziwnego sposobu tej reformy 1 
reparacyi.

Nieporozumienia z Egiptem załatwione — do czasUi 
a właściwiej tylko prowizorycznie. Mehmet Ali Bej) 
wnuk Mehmeta A lego, i jego siostra a żona Kia- • 
mila Baszy otrzymali pozwolenie zjechania de 
Konstantynopola.

Komisya względem podania projektu założeni* 
kolei żelaznej między Ruszczukiem a W arną i po- 
dźwignienia portu warneńskiego, zaradziła się in­
żynierów i negocyantów francuskich, którzy oświad­
czyli, że wykonanie podobnego planu pochłonęłoby 
200  milionów piastrów. Okoliczność ta spowoduje 
rząd turecki zapewne do odłożenia powziętego z*' 
miaru na korzyść handlu krajowego, na czas pó ' 
źniejszy, zw ł.szcza ,  że rozpoczęta obecnie o rga tó ' 
zacya finansowa niedozwala w tej chwili podobnye 1 
wydatków. ,

Seraskier otrzymał raporta z Bośnii. 0  sprawa^ 
tamtejszych napisaćby można foliały. I byłyby cię' 
kawe, lecz właśnie nie na czasie. Mówiąc w ogefę 
ności,  Europa mało-co wie o tym kraju prawd^1' 

a dzienniki europejskie głoszą tylko o refw końcu tego miesiaca. Dezygnowapi, przyszli p r e - c z ę l i  zbierać składki miedzy ziomkami, tak w Pa- w e g o ,  a dzienniki europejskie głoszą tylko o r* 
zydenci trzech obwodów rządowych Galicyi, pp. har.jryźu jak po departamentach.  ̂W ostatnim liście sta-jzultatach ważniejszych wypadków wojennych, ja*1 
S a /p ,  S a a r  starosta cyrkularny, Z.przemyślą, i  Bo-;łem  się echem niektórych głosów, które uważały, -----------------------------------
cheński starosta c y r k u la r n y  stryjski, znajdują sięjże summa 100,000 fr. żądana na kupno domu dial *) Lista tego nieotrzymaliśmy. p . *■
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teraz w Bośnii się przeplatają. Mówią wiele o po 
wodach zaburzenia, lecz prawdziwych jego sprę­
żyn nie zgadują lub dochodzić nie myślą. Dywan 
turecki wie o nich najlepiej, lecz co wie to chowa 
dla siebie. Widząc taką z jego strony dyskrccye, 
nie myślę się też długo w tej mierze rozwodzić, 
bo na to będzie podobno dość jeszcze czasu. Mogę 
tylko upewnić, źe rząd turecki pewny jest swego 
nad buntownikami zwycięstwa, a Omer Basza w tej 
już może chwili stoi pod Bihaczem **) dla zadania 
rokoszanom ostatecznego ciosu. Podobne jak teraz 
w Bośnii rewolucye, niemogą mieć innego losu 
mimo wszelkich obliczeń i sztucznych podpórek; i 
musiałby to rząd być bardzo niedołężny, jeźliby 
niemógł podołać takim zaburzeniom. Porta nie bar­
dzo spieszy się z swojemi środkami — i zapewne 
nie bez pewnego wyrachowania. Dozwoli pobawić 
się różnym fakcyom i interesowanym, a potem ude­
rzy stanowczo — i zwycięzko. Najbliższym polem 
do popisu dla Omer-Baszy będzie zapewne Her­
cegowina.

Dnia 9go t. m. powiększyła się liczba emigracyi. 
Przybyło do niej dwie Polek, a mianowicie panny 
Podhorodeckie ze Stryjskiego w Galicyi. Zatrzymy­
wano je potąd w Peszcie, zkąd miały być wydalone 
do Ameryki. Na wstawienie się jednak pewnej mo­
żnej osoby, dozwolono im wydalić się do Stambułu. 
Mieszkają tymczasowo w klasztorze St. Benedetto u 
panien miłosierdzia.

Najbliższą pocztą prześlę list pisany w marcu 
z Liverpoola do Stambułu, zawierający niektóre 
szczegóły, odnoszące się do tamtejszej emigracyi.

W iedeń  11 maja. Na dzisiejszej giełdzie o- 
biegała pogłoska, jakoby minister finansów przed­
staw ił Kadzie państwa wniosek o zaciągnięcie 
pozyczki otlO milionów złr.  z podwójnem loso-pozycziii «JUU milionów' z łr .  z podwój 
waniem. Wieść ta zdaje się być bez za sa d n ą ,  
gdy ani p. minister skarbu ani prezes Rady pań- 
stw'a baron Kiibeck niemają zamiaru prżepro

* * )  D o n ie ś l i ś m y  j u ż  o w z ig c iu  H i l iacza. P. l l .

Przegląd Polityczny.
Gaz. Augsburska, Gai. Vossa, Miincheńskie No­

we 11iadomości i inne dzienniki zgadzają się na to, 
iż w Dreźnie pr/.ed zamknięciem konferencyj, po­
łożone będą zasady do niektórzch urządzeń, mają­
cych na celu zmianę konstytucyj państw drobnych, 
konstytucyj gminnych, zaprowadzenie władzy dozo­
rującej prassę i stowarzyszenia, i różne inne refor­
my uzupełnić mające niedokładność przyjętych 
w Karlsbadzie urządzeń.

Posłowie różnych państw niemieckich zjeżdżają 
się już do Frankfurtu.

Senat Hainburski na zapytanie, jak długo wojska 
austryackie tarn zabawią, otrzymał odpowiedź ga­
binetu wiedeńskiego, iż tego dziś wiedzieć niemo­
żna , wojsko jednak pozostać tamże jeszcze musi. 
Rząd austryacki użalał się przytem na dziennikar­
stwo Hainburskie.

Austryą zawerbowała w Hamburgu 300 majtków.
Z povvodu dezercyi przypomniano publikacyą o-

bowiqzujqCy gu,.ie] j wytoczono już jednemu oby­
watelowi proces kryminalny za ułatwienie żołnie­
rzowi ucieczki.

P. Cyprian Kuksz, członek c. k. konsulatu w War­
szawie, zamianowany konsulem austr. w Gdańsku.

— Kwestyą zajmującą dJsiaj niemal wyłącznie 
opinię publiczną we Francyi, jest rewizya konsty- 
tucyi. Donosiliśmy już o zawiązaniu się w tym celu 
w Paryżu centralnego komitetu, zmierzającego do 
sprowadzenia tej rewizyi na drodze petycyj, zano­
szonych z całego kraju do Zgromadzenia prawo­
dawczego. Wypadek narad tego komitetu okazał, 
źe takowy jest organem czysto elizejskim; wydał 
on formularz petycyi, na wzór ogłoszonego pierwej 
przez Bulletin de Paris, z tą różnicą, źe ten 
ostatni żąda legalnej rewizyi , formularz zaś komi­
tetu pomija przymiotnik legalny; ztąd dzienniki re- 
publikanckie, a nawet niektóre umiarkowane po­
wstają na komitet — chociaż bowiem zgadzają sie 
na rewizyą, to jednak nie na tej drodze, jaką dą­
żą elizeiści do przeprowadzenia swoich awanturni­
czych projektów.

Co się tyczy legitymistów, zdaje się, źe ci wo- 
tować będą jednomyślnie za całkowitą rewizyą kon- 
słytućyi. W ten sposób, wszystkie frakcye stron­
nictwa umiarkowanego, byłyby zgodne w zasadzie, 
niówią nawet, źe wttiosek w tym duchu skreślony 
przez Effltti jego członków, uzyskał zaraz trzyste 
podpisów. Z tern wszystkiem chociażby dwie trzecia 
głosów w Izbie oświadczyło sic za rewizyą, co do­
syć jest prawdopodobnem, wątpić możemy, aby ta 
większość utrzymała się, gdy przyjdzie na stół kwe- 
stya w jakim duchu rewizya ma być przeprowadzo­
ną? a przecież większość dwóch trzecich, konie­
czną jest do w każdej zmiany ustawie zasadniczej.

— Z Portugalii niema żadnych późniejszych wia­
domości. Hr. Thomar przybył do Kadyksu 2go maja 
podobno w drodze do Madrytu, gdzie się udaje 
w charakterze posła królowej Dony Maryi. ■

Z  pewnego dowiadujemy się ź ró d ła ,  iż ko- 
missya Gubernialna udzieliła Kadzie Miejskiej 
fundusz do jej dyspozycyi przeznaczony, który 
użytym będzie na rozszerzenie ulicy Grodzkiej.

Spraw a pożyczki rządowej dla pogorzelców 
krakowskich przeszła już przez ministeryum 
skarbu i sprawiedliwości i wkrótce przedłożo­
ną zostanie ogólnej Kadzie Ministrów, poczem 
otrzyma sankcyę Cesarską.

M ów ią, że N. Pan w tych dniach^przejeż­
dżać będzie do' W arszaw y, gdzie ió g o  b. m. 
oczekiwany. Niewiadomo jednak czyli odwie­
dzi miasto nasze w tej podróży, czy dopiero 
* powrotem z W a rs z a w y  co ostatnie podobniej- 
szern zdaje się być do prawdy.

wadzenia  odrazu reformy finansowej za pomocą 
wielkiej p o ż y c z k i ,  ale przeciwnie  chcą o ile 
możności zw olna , bez zb yteczn ych  w ysil i  ń, p rzy-  
wrocic finanse państw a do normalnego stanu.

W e d łu g  C onstitu tionelles B la t t  przedstawio­
ny' Kadzie państwa projekt finansowy, wypraco­
wany został przez p. Krauss wspólnie z mini- 
stiem handlu p. Bruck, i tylko pod względem 
wy sokości pożyczki niezupełna między ninTi zgo- 

, rUĈ  bowiem wyższą proponuje cyfrę, 
ubok pozyczki, ma także wydanie pewnej liczby' 
rezerwowych akcyj banku w płynąć na zmniej­
szenie obiegu banknotów. Temi środkami spo­
dziewają się sprowadzić w'krotce stosunek za­
sobu gotowizny do obiegu banknotów jak 1 : 3  
i postawić bank w możności rozpoczęcia na no­
w o, choćby zrazu ograniczonych tylko wypłat 
w monecie brzęczącej.

— Ges. -  rosyjski poseł przy dworze tutej 
szyrn baron Meyendorff wybiera się do W a rsza ­
wy, dokąd i książę Schwarzenberg w’krotce ma 
wyjechać. Zapow iadają tamże przybycie lir. 
Sponneck z Kopenhagi; zdaje się za tem , że 
kwesty'a Duńska w W arszaw ie  stanowczo zo­
stanie rozstrzygnięta.

— P ow stan ie  w  Bośnii można u w a ż a ć  za sk o ń  
czone. P r z y w ó d z c y  powstania w s z y s c y  rato­
wali s ię  ucieczką i po w ięk szej  częśc i  przesz  i 
do Austryi. Omer basza z g łó w n ą  armią stoi 
w  Z asin ie ,  skąd liczne o d d z ia ły  r o z sy ła  na pa­
trole po okolicznych w ło ś c ia c h i  zam kach. W o j ­
sko tureckie za  wejściem  do B ih acza  w szys tk ie  
zra b o w a ło  sk lep y  i m agazyny. T eraz przynaj­
mniej śc iś le jsza  karność przywrócona w  sz e r e ­
gach , i nadużycia  ż o łd a c tw a  surow o bywrają  
karane.

— W ed le  wniosku ministerstwa handlu , j e ­
sz c z e  2 1 1  mil linij telegraficznych ma być 
w  ciągu b ieżącego  roku 1 8 5 1  w ykonanych  
mianowicie z  K rakow a do L w o w a  ( 4 7  m il)7 
z Z a grzeb ia  przez Hermanstadt do Zemunia  
( 1 2 1  mil), z  P esz tu  do Szolnoku ( 1 4  m ili  
w Friulu 2 9  mil.

—  D zis ie jsza  G azeta  w iedeńska  zaw iera  no-  
minacyą d otych czasow ego  profesora ję z y k a  i 
lite ra tu ry  hebrajskiej przy uniw ersytec ie  p rag-  
skim, Dr. W o lfgan ga  W e s s e ly ,  profesorem au-  
stryackiego praw a karnego i procedury  w tym­
że  uniwersytecie .

W ie d e ń  1 0  maja. W czoraj  n a d e sz ła  nota 
ź B erl ina ,  w  której rząd pruski usiłuje  n ak ło ­
nić tutejszy gabinet do porozumienia s ię  w z g l ę ­
dem niektórych projektów, przez obadw a mo­
carstw a  wspólnie nowemu Bundestagow i przed­
staw ić  s ię  mających. O twarcie Bundestagu  
w Frankfurcie nastąpi 1 5 g o  b. m. n ieodw oła ln ie .

—  Komitet w y zn aczon y  przy obradach nad 
stanem finansów monarchii, sk ła d a  się  z gu ber­
natora Banku p. P ip itz ,  barona Kothschilda, pp 
Salzm an i Muller.

— Baron Geliringer ma być wkrótce mianowany  
Namiestnikiem cesarskim w  W ęg r ze ch .  P o w o ­
dem opóźnienia tej nominacyi jest jak m ówią  
okoliczność, ż e  p. Geliringer k ła d ł  za warunel

dzie na pułk dragonów.
W  okolicach Ołomuńca ma być w końcu 

bieżącego miesiąca koncentracya wojska w sile 
2 5 ,0 0 0  ludzi. G azeta  berneńska  podaje jako  
p o g ło sk ę , że podtenczas mają s ję tamże zje 
chać trzej monarchowie północy'.

okoliczność, że p. Geliringer k ład ł  za warunek 
przyjęcia tej wysokiej godności, aby cala  w ła ­
dza rządowa w jego wyłącznie spoczywała 
rękach.

— Hr. Bernstorf wczoraj odjechał do Berlina, 
skąd niebawem uda sie na nowe stanowisko 
Swoje do Petersburga.

— Fremdenblalt pisze, że wybór członka ra ­
dy' państwa mającego reprezentować Galicya 
szczególne napotyka trudności ze względu, 
„konserwatywni nawet członkowie tamtejszej 
arystokracyi stanowczo przeciwni są centrali­
z a c j i .“

— W  tutejszej mennicy wielka panuje czyn­
ność: wszystkie prasy są zajęte wy'bijaniem sre­
brnej i miedzianej monety'. Transporta srebra 
z kopalń Krenmickich i Schemnickich nadchodzą 
co miesiąc regularnie.— Lloyd  donosi, że z P a ­
ryża w yszedł 6go b. m. transport 5 milionów 
złr. w srebrze na dalszy rachunek kontrybucji 
sardyńskiej, z której jeszcze 15  milionów p„_ 
zostaje do zapłacenia. Wiadomo, że wszystkie 
w ypłaty  tej kontrybucyi odbywają się w Paryżu.

Między A ustryą , Toskanią, Modeną i pań--^lędzy A ustryą, i  «:*>»<*■—?> ----- —>i • pan
s t1.: em kościelnem stanęła ugoda względem po­
łączenia tych krajów siecią kolei żelaznych.

Kząd zakupił od medyolańskiego towarzystwa 
akcyonaryuszow kolej żelazną z  -Mtedyolanu
'i0 Como i z Medyolanu do Money za summę 
2 ,o 3 0 ,0 0 0  z ł r . ,  które spłacone będą obliga- 
cyami.

Od dnia 15 maja zaprowadzony będzie nowy 
regulamin pociągów na wszystkich kolejach au-
stryackich. Od tej epoki pociągi austryackie
w ten sposób połączone będą z memieckiemi 
że będzie można z Wiednia, Tryestu, Pesztu’
itp

pułKow szwoleżerów' zamienione nęuą na tyleż 
pułków ułanów , tak iż tych osta tn ich‘bę­
dzie razem jedenaście. Pułki te odróżniać się 
będą barwą czapek. Jeden tylko pułk szwole­
żerów księcia Windischgratza zamieniony bę-

N I E M C Y .
Podając dość często treść obrad Izb pruskich, 

de razy ogólniejszego tyczą one in teresu , rzad­
ko przychodzi nam zwrócić uwagę na sejmy 
innych państw niemieckich, gdy, bądź że te ż a ­
dnego na politykę rządów swoich niewywieraja 
w p ły w u , bądź też ,  że w  takim nawet razie* 
polityka rządów tych państw mało ważną w Niem­
czech odgrywa rolę. Bawarya jednak jako pań­
stwo drugiego rzędu w Kzeszj', związkiem przy­
jaźni z A ustryą zapewnione mając ważniejsze 
jak  dotąd w wewnętrznych kwestyach niemie­
ckich stanowisko, na większą zasługuje uwagę. 
Dla tego przy każdej sposobności niepomijaliśmy 
wystąpienia p. v. d. Ptordten naczelnika mini- 
steryum.

Izby bawarskie niezmierne w składzie swoim 
mają podobieństwo do pruskich. Podobncż 
stronnictwa: jedno sprzyjające ministeryum, bądź 
wspólnictwem dążeń i systemu, bądź zaw isło­
ścią urzędniczą; drugie mu nieprzyjazne co do 
zasad ,  a jednak stawające w jego obronie z o- 
bawy przewagi radykalistów; trzecie wreszcie 
w oppozycyi będące, które również na kilka 
rozpada się odcieni. Aby dominujące w tych 
stronnictwach dać poznać imiona, umieszczamy 
tu obrady Izby deputowanych nad wnioskiem 
ks. Wallersteinaointerwencyi bawarskiej, o któ­
rej donosiliśmy przed kilkoma dniami. Obrady 
te wjjmujemy już skrócone z G a ze ty  A ugsburg -  
s k ie j , która jednak nie może być o bezstron­
ność posądzona w każdej niemieckiej a tem 
mniej bawarskiej polityce. Oto jest treść 2-go- 
dzinnej mowy wnioskodawcy. .

W  pośród straszliwego chaosu, są s łow a ks. 
W allersteina, ukazują się jak  dwa widziadła, 
dwa fakta, które wszystkie inne przewj'ższają 
t. j.: pytanie szleswicko-holsztj ńskie i pytanie 
heskie. A uwagi na to ostatnie podwójne jest 
wnioskodawcy zadanie: wniosek swój uzasadnić 
i zdanie o nim wydziału objaśnić. W  samym 
środku rozszarpanych i niezgoda podzielonych 
Aiemiec, żyje rzeźki i ubogi Ind Hesow. B ył 
czas kiedy między' nim a książętami jego ścisły 
panował Z w iązek ,  a wtedy Hessya odgrywała 
wyższą rolę nad tę ,  do jakiej j ą  jeograficzne 
ej położenie i liczebna mieszkańców siła  upra­

wniały. Ale od trzecli ćwierci wieku lud ten 
znosił wszystko co tylko ludzkie uczucie żółcią 
napoić i rozdrażnić ińoże. Synowie tej ziemi 
zmuszeni do wyjazdu do Ameryki, przelewali 
tam krew sw oją, a wielkie bogactwa panujące­
go domu datują się od tego krwawego handlu 
udźmi.

Min. Pfordten (p rzeryw a ją c). P roszę mi w y­
łączyć, iż na krótką chwilę przerywam mówcy. 
Obowiązkiem moim zwrócić uwagę jego iż tu 
bawarskie obradują się sprawy, a zarzuty prze­
ciw obcym niemieckim rządom miejsca mieć nie 
powinny'.

Prezydent hr. Hegnenberg: żądanie p. mini- 
stra-prezydenta niezmiennie powtórzy'ć mogę, 
polega ono bowiem na parlamentarnym zw y­
czaju; muszę jednak prosić, aby nikt, choćby 
leż z ław y  ministeryalnej, nietamował wolno 
ści mówienia.

Ks. Wallerstein: Konstytucya heska od roku 
1 8 3 0  do 1 8 4 8  była w sposób nigdzie dotąd 
niewidziany nietjdko do pozornego konstytu- 
cyonalizmu przerobioną, ale nawet przeszła  do 
najwyraźniejszego despotyzmu. Dwa razy rzą 
dził tam Hassrnpflug, dwa razy głos  ludu ode 
gnał go od steru rządu. Z  r. 1 8 4 8  zdaw ała 
się piękniejsza dla Hessyi wschodzić e r a , ale 
wkrótce wrócił ten strachem nabawiający czło­
wiek. — Mówca wyjaśnia następnie znane po­
wszechnie wypadki, będące wstępem do zni­
szczenia konstytucyi w tym kraju, rozbiera roz­
porządzenie wrześniowe i stan oblężenia, obie 
uchwały Bundestagu, pominięcie zwołania sądu 
rozjemczego, i wywodzi ze stanowiska nawet 
ustawy związkowej i praw Bundestagu niespra­
wiedliwość egzekucyi. — U chw ała ,  która tę 
egzckucyę zarządziła , jes t  bezwzględnem dzie­
łem naszego ministeryum, bo zaw isła  była od 
wotum naszego pełnomocnika przy Związku. 
Wniosek mój jednak nie znalazł łask i przed 
sądem wydziału. — Mówca stara się zdanie 
wydziału zbić.... Hassenpflug musiał tak dzia­
łać jak d z ia ła ł ,  aby wreszcie polityce ausłry- 
ackiej dać możność przeciąć kwestyę niemiecka. 
Powiadano, że to niezgodne z obyczajem parla- 
mentarskim, aby składać na s tó ł Izby akta 
w czasie toku sprawy, ale w Anglii często sk ła ­
dane bywają papiery w czasie biegu sprawy, i 
używane są za przedmiot rozpraw Izbowych. 
Ministrowie nasi nie powinni żadnej mieć taje 
mnicy w sprawach niemieckich przed niemiec 
kiemi Izbami. Zdanie wydziału niczem innem 
nie jes t ,  jak  tylko zupełnem objawieniem owej 
myśli, która już  tyle nieszczęść zlała na Niem-
D i r n u r P i  n i Y S  l m i l p v n n i o  n r ' / n I ń f i i l l f 1

powiedział. System konstytucyjny — kończy ks 
Wallerstein — zużywa się milczeniem i nie po­
zostanie nam, jak  chwycić się jednej z dwóch 
ostateczności: absolutyzmu albo republiki.

Minister Pfordten oświadcza, iż będzie miał 
zaw sze na pamięci tę uwagę, aby nawet z ław y  
ministeryalnej mówcy nie przerywano, zdaje mu 

j e d n a k , iż miał prawo właśnie w  owej 
chwili odezwać s ię ,  gdyż %. 8 3  regulaminu 
mowi, iz tak ministrowie obecni jak i król. ko­
misarze i w szyscy nawet deputowani mają pra­
wo zwracać uwagę prezydenta na uchybienia 
irzeciw porządkowd i wnioski czynić za przy­
zwaniem do porządku. Co się tyczy treści mia- 
nej tu dopiero mowy, ministeryum nie może się 
na dwa punkta zgodzić , raz na rozbiór kwestj'i 
niemieckiej, która w tej mowie obszernie była  
rozbieraną, gdyż dyskusya o niej,nie przypada 
na dzisiejszy porządek dzienny. Ż ału ję  pó czę­
śc i ,  że się nie mogę dzisiaj w nią zapuścić, 
gayz rządowi zarzucano, że się s ta ra ł  w Dre- 
zrne o przyprowadzenie T ria s  do skutku, a tem 
mocniej ża łu ję  je szc ze ,  iż dodano do tego, że 
obrady drezdeńskie w najgłębszej odbywają się 
tajemnicy. (Śm iech.) Drugim przedmiotem, nad 

torym rząd dziś dyskusji przyjąć nie może, 
jes t  sprawa heska jako  taka. Dziś o to tylko 
idzie, czy papiery mają być przedłożone’ lub 
me, i na tem ograniczy się z naszej strony dys­
kusya; jeżeli więc pytanie to przyjdzie pod 
rozbiór, gotów jestem odpowdadać.

Prezydent Izby oznajmia, iż w mowie ks. W al­
lersteina nie znalazł powodu do przywoływania 
go do porządku.

Hr. Sepp przytacza jedno z przedmarcowych 
wj'rażeń Montalemberta, który' pow iada , że 
w Europie jes t  parę obdłużonych panujących, 
którzy usiłują wichrzyć pokój państw', i znaj­
duje niejakie wspólnictwo między wnioskiem, o 
który rzecz się toczy i owemi planami rewoiu- 
cyjnemi. (Śm iech.) Faktem je s t ,  że Bawarya, 
która niedawno temu by ła  w tem położeniu, 
iżby musiała była znieść obcą interwencją, dziś 
w zrosła w takie s i ł y , iż sama interweniować 
może. (Niespokojność. Prezydeąt w zyw a, aby 
nikt mówcy nie przeszkadzał.)  Ze ta sama Ba­
w arya ,  która przed niedawnym czasem w za­
chodnich pytaniach b ła  jakobj' banknot z obie­
gu w y s z ły , dziś poważne w' N ie m c z e c h  zajmuje 
stanowisko. Mówca k r y t y k u j e  d a w n ie j s z e  mini- 
steryalne czynności wnioskodawcy, który' jak­
kolwiek pośrednio, zaw'sze jednak pomagał owym 
planom stronnictwa rewolucyjnego, a to k ładąc 
pizeszkody wykonaniu zadania Bundestagu, aby 
granice Szwajcaryi, tego europejskiego ogniska 
rewolucji,  wojskiem obsaczyć, i tym sposobem 
otworzył wrota rewolucji. Chciałbym więc 
aby naprzód sam p. wnioskodawca p rzed łoży ł 
swoje papiery.

Prell: Zapewme ministery um bawarskie chciało 
rozstrzygnąć w Hessyi zagad .ę, jakie gw aran ­
c je  posiada w  sobie system konstytucyjny, i 
przyznać trzeba, że j ą  świetnie rozwiązało. Gdy 
wreszcie samemu ministerstwu iść musi o w ska­
zanie dróg, jakiemi do tego celu doszło , przeto 
mówca w żadnym razie nie sprzeciwia się 
przedłożeniu papierów'.

Reinhardt: nie idzie mu o to, czy większy czy 
mniejszy panuje w' Hessyi pozór konstytucjona­
lizmu. Mów ca mniema, iż opór bierny, jaki w tym 
kraju p an o w ał,  jest czystą niedorzecznością, 
ale naród z tego po weź nie naukę. Każdemu na­
rodów i, który takich ma ciemiężycieli, będę przy­
pominać: „jeźliś kowadłem, musisz być bity; 
■ak zostaniesz młotem, to b i j!“

Lassaulx porównywa zwyczaj przedkładania 
akt w Anglii i w Bawarya jako niewłaściwy 
w tym ostatnim kraju, gdzie polityka rządu tak 
mało ma w pływ u na wypadki. Kwesfya he­
ska nie dotyka według niego prawa polityczne­
go, szło  tam bowiem o rozbicie Unii i zapobie­
żenie podziałowi Niemiec. W  końcu móv. ca do­
wodzi, iż zadaniem Izb nie jes t  dyskutować o 
kwestyach wyższych nad siły Bawaryi, ale r a ­
czej, abv now'ej a niezawodnie zbliżającej się 
burzy odw'aznie stawdć czoło.

Fordran zgadza się z rezultatem wniosków 
comissyi, w  zdaniu jej jednak widzi tylko for­
malną stronę, podniesioną, nie zaś moralna. Da­
leki jest od podzielania polityki minist rvalnej 
która sprow adziła  egzekucję, a smutne jej na­
stępstwa sp łyną na wszystkie niemieckie kraje 
konstytucyjne. Rzuciwszy okiem na Szlezwik, 
Holsztyn i Drezno i widząc ]ak tam dynasty­
czne tylko interesa p rzew aża ją ,  a 0 riarodzie 
ani mowy nie ma, wulząc j a k  tam odstąpiono 
od wszystkiego co serce silniej porusza, przy­
chodzi powątpiewać o przyszłości. Mówca za­
rzuca wnioskodawcy £e (jj.uga obrał s(lbie do
celu drogę > k,or» skróconą by znacznie była 
w formie interpellacyi c o 'o d v b v  go niezado- 
wolniło, mógł uczynić wniosek o zaskarżenie 
ministeryum, a naówczas papiery musianoby 
przedłożyć. Aby osadzić i o cen ić  ministeryum, 
nie potrzeba naw’et pap ie rów .  Głosuje on za 
odrzuceniem wniosku jako niewiodącego do ż a ­
dnego rezultatu.

Iłr. B a je r  wychodzi ze stanowiska moralne- 
1 dowodzi, że w y p a d k i  Heskie niezmierny 
xr o — b—7 na jud niemiecki, który' sie przy- 

cnota nacechow ana z o s ta ła” azw a■ *  \  IMS v «  T "  t   ja, ^ J  II /i

stały. Mówca rozbiera dalej niemiecką politykę
ministeryum, ale uwragi jego pomija Gaz. A u g s-____
burgska  tym argumentem, źe nic nowego nie za odmowę płacenia podatków

zbrodni, jak uszanowanie dla praw a sędziów" 
urzędników i wmjskowych poczytane zostało’

" w e n ia  o n d a f ^ . , ,  i J a l^  u n o \  ^
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i ; frpstp svp ie  p o -  ny jes t  również pod formami u staw y  za  w a s z ą
m issyą  mora ną . i , J ” j który kie-!pomocą krajowi nadan ej ,  i ż e  tym sposobem  

pały niemieckiemu parlamentowi, pr(js na ich l)istory.
nad uiiwwj *j — -------1 - — *
c h w a ły  niemieckiemu parlamentów  
dyś powstanie dla /.jednoczenia N iem iec.

Crampr nrzvtacza iz  w y d z ia ł  zatrw o

„i,, d o sz ły  do vviadoinosc, W "  a'w a łob  nic
u r z ę d o w e j ,  • . ^ " ^ “ “ "'“/ . w a l i ć  albo j e  mi- 
innego jak  tylko «* n ^ r> ć cob vvł;iMli  ̂ nie_
mo ^ ‘..dowodów o; enie jer(iw njp
szczesc iem  b\<ro. r r *   ̂ r
zw a li  ministeryum, gd y  “  ma większosc w I z ­
bie: ale 'o p o z y c y a  nie o to starać .się powinna  
ale ra c ze j ,  aby praw o w z ią sc  w obronę prze­
ciw  n iesp raw ied liw ości.  Irzeba w ię c  naprzód  
uznać co jest s łu sz n o ść ,  a co n iespraw iedliw ość,  
czy  s łu s z n a  aby plany niemieckiej dyplomacyi 
m u sia ły  dopiero dojrzeć na ruinie i rozpaczy  
ludu h esk iego?

P o  krótkich wyrazach dep. Bindera d y s k u s ję  u-  
znano za  skończoną, poczem w nioskod aw ca  i spra­
w o zd a  wcabar.Lerćlienfeld zabierali j e s z c z e  g ło s y .
Ten ostatni broni polityki ministra Pfordten, od któ­
rego n iezaw is ło  bynajmniej zapobieżenie g ro ż ą ­
cemu Hessyi n iebezpieczeństw u. B a w a r y a  jest  
tylko wielkiem polem b itw y połud niow ych  N ie ­
m iec ,  ale nigdy w a lc z ą c ą  o w ła s n y c h  s i łach  
stroną. Dla tego nie m ogła  pozostać neutralną 
i albo* p rzec iw , albo za  w ystąp ić .  Z a w s z e  c z e ­
k a ł ją los zajęcia  albo przez A ustryę  albo przez  
Prusy. W  końcu m ówca rozbiera i zbija ko­
lejno zdania poprzednich m ów ców  i dowodzi  
jak trzymanie s ię  obu stronnictw przec iw n ych  
przy ostateczniościach zag r a ża  system ow i kon­
stytucyjnemu.

Po tvch w y ra z a ch  przystąpiono do g ło s o w a ­
nia i 7 8  g ło sam i p rzec iw  4 7  odrzucono w nio­
sek W allerste ina . L e w a  c z ę ś ć  środka g ło s o ­
w a ła  z  w ięk szośc ią .

B e r l in  1 0  kwietnia. Obie Izby  w e z w a n e  na 
w czoraj na godzinę ' i  po południu do królew ­
skiego zam k u , zamknięte z o s ta ły  następującą  
m o w ą ,  którą pan Manteuffel o d c z y ta ł  w  obec 
c a łe g o  ministeryum:

„Moi p an ow ie !  Izby pruskie stoją u kresu 
drugiego regularnego peryodu posiedzeń sw oich ,  
który t r w a ł  4  m iesiące z okładem  i usilną za j­
m o w a ł  w a s  pracą. P oczą tek  obrad w a szy c h  
w  burzliwą i krytyczną p rzy p a d ł  ch w ilę .  P r z e ­
ciw’ grożącym  niebezpieczeństw om  p o w o ła n ą  by­
ł a  c a ła  s i ła  zbrojna kraju w  rozmiarach dotąd  
jeszczejn iew idz ian ych  i ze  skutkiem, który p rze­
j ą ł  naród pruski uczuciem w ła sn ej  s i ł y ,  a ob­
cym poszanowanie  n a k a z a ł .

„Tym czasem  z a s z ły  o k o lic z n o ś c i , w  o b ec  któ­
rych rząd J. K. M ości po sumiennem i n a lez y -  
tem rozw ażeniu  u z n a ł , iż  w y p a d a ło  zan iech ać
walki z bratniemi ludami niemieckiemi. N atu -

iż w  obra-

cznych podstawach n iew zruszon y  zo s ta ł  burza­
mi naszych czasów . . .

„Nieprzyjacie le  tego r o z w o ju ,  nieprzyjaciele  
w ogóle boskiego i ludzkiego porządku nie sp o ­
c z y w a ją  tak dobrze, jak i namiętności,  k tóren i-  
rni kierują. A le  rew olucya  w  jakiejkolwiek for­
mie i gd z iek o lw iek  w ystąp i ,  znajdzie rząd J. K. 
Mości silnym, a Prusy  uzbrojonemu

.G roźna tych w ro g ó w  gotow ość ,  pominąwszy  
inne powody w k ła d a  n a jgw a łtow n ie jszy  na lza^- 
d y niemieckie ob ow iązek ,  aby m epozostaw ic d łu ­
żej Niem iec bez centralnego organu zupełn ie  

kraju i za  granicą uznanego.
Czyli w ię c  rządy  niemieckie w rócą  teraz 

do” form dawnej u sta w y  z w ią z k o w e j ,  cz y  nir-  
zarzucone je sz cz e  p om ysły  do n ow ego jej urzą­
dzenia urzeczyw istn ione zostaną później w  spo­
sób ce low i odpowiedni; samodzielny rozwoj  
Prus nie powinien i nie będzie d ozn aw ać ż a ­
dnej z tego w zg lędu  przeszkody. P ra w d z iw ą  
jednak i n ajb ezpieczniejszą  rękojmię b ło g o s ła -  
w ionej i zaszczytnej p rzy sz ło śc i  naszej o jczy ­
zny, tej politycznej i materyalnej pomyślności,  
w ź. astajaceno w ew n ątrz  dobrego bytu, a po w a-  
cri i potęgi za gra n ic ą ,  b ędziecie  mo, panowie  
szukać i znajdziecie j e  w raz  z rządem J. K. 
M ości w’ niezmordowanem i zgodnem działaniu  
tvch w szy s tk ich ,  którzy dziś je sz c z e  gromadzą  
się  w  w ierności i w ierze  pod god łem  wielkiej  

c h w a ły  p ełnej  epoki, pod godłem: „z Bogiem,

nemi zostal i  pod s t raży  żandarm eryi  do więzień wojskowych 
s p o d z i e w a ć  się należy ,  że zas łużoną  odbiorą karę.
— Przed p a rą  dniami schw ytano  w Mogile K icką ,  k tó ra  

przed k ilkunastu  la ty  o t r u ła  arszenik iem  zadanym w poma­
r a ń c z y  ż o n ę  Krokiewicza, i uc iek ła  z więzień tu te jszych k r y ­
m in a ln y c h /  M ie szka ła  odtąd na W ęgrzech ,  gdzie posz ła  za  
maż, a sądząc ,  żc nikt jej  nie pozna, p rz y b y ła  do Okręgu 
w in teresach  famili jnych. ______

P r z y j e c h a l i  t lo K rakow a ud dnia 11 do dnia 12 m aja :  
Schejns E d w a rd ,  Kortum Adolf ze Lw ow a. Marcinkiewicz 
Ignacy d y rek to r  s z k o ły  z Myślenic. E tm aye r  Elżbie ta , K o - 
perschmidt W alen ty  z Pragi. Lipiński Karol a r ty s ta  m uzycz­
n y  Lipińska Regina ,  Urodzka Sabina, S t re e r  Dorota z Dre-

Z" ą y  V j e c h a l i : G ołuchowski Jó z e f  do Polski. Niesiołow ski 
W ła d y s ł a w ,  R om aszkan  Mikołaj  , Błotnicka Tekla,  L is to w -  
ski Jó z e f  do Wiednia. Lubowski Ferdynand  do Gliwic. S tum -  
mer Karol, Miketta Wilhelmina do W ro c ła w ia .  F a v re  Anna 
do S zw ajcary i .  __ ______________________

Ł~Wia(loino;śei handlowe i przem ysłow e.
K r a k ó w  12 maja.  Dzisiejszy t a r g  b y ł  przepełniony zbo­

żem a ruch bardzo m a ły  i oeny zniżone. Sprzedano 600 do 
700 korcy  pszenicy po 6 ' / , _ # %  z ł r .  Z a ra z  z początku sp rze­
dano nieco po 7 z ł r . .  zanim dowóz się z w ięk szy ł .  Zy to  [oOO
do 600 k o rcy )  po * * .  J ?cz" l i l ''  "“ ' V ' ” ,
ny. sprzedano o trochę po 6 ' / ,  z ł r .  J a g ł y  około 40 lub 50 
korcy po 8 '/a — « 7 ,  z ł r .  zaś nader  piękne po 9 z ł r .  Na brak 
ruchu ja k i  MC na dzisie jszym ta rgu  ob jawił  zapowiada-jeszeze 
większe zuizonie się cen , prawie bowiem połow a zboza na 
sk ła d y  zsy p an ą  zos ta ła .  ________= _ _ _ = * = =

za króla

laz.nej, będzie m ia ła  miejsce w dniu w y p ła ty  za  ściągnieniem 
dotyczących kuponów, po poprzedniem likwidowaniu onycbże. 
w domu bankowym E. Heimann w W ro c ław iu ,  w ed ług  sum­
my nominalnej w ta la rach  pruskim kurancie.

10. W y p łac ić  się mające w dniu 1 lipca b. r. procenta od 
akcyj g łów n y ch  kolei żelaznej  Krakowsko - Górnoszląskiej, 
w yp łacan e  bedą. w dniu przepadku w kasie  krajowej filialnej 
w Krakowie za  złożeniem kuponów i po ich zalikw idowaniu 
w nominalnej summie ta larami w pruskim kurancie.
Z c. k. Dyrekcyi funduszów na umorzenie d ługów  państwa. 

W iedeń dnia 21 kwietnia  1861.
W y k a z

arytm etycznie  uporządkowanych 15 numerów na przedsię-  
wżietem w dniu 15 kwietnia 1851 drugiem losowaniu akcyj 

"g łów nych  kolei żelaznej Krakow sko-G órnoszl  iskiej  
wyciągniętych.

Numera akcyj g łów nych :  "286', 3 2 2 .  156,  512, 579. 1063, 
1626, 1661, 1782, 1815, 2007, 2160, 3119, 3284. 3329.

W y k a z
arytmetycznie uporządkowanych 84 numerów, które na przed­
sięwziętym w dniu 15 kwietnia  1851 p ierwszem losowaniu 

obligaeyj kolei żelaznej K rakowsko-Górnoszląskić j  
wyciągnięte  zos ta ły .

Numera obligacyi:  112. 27 0 ,  308,  8 7 5 ,  88 5 ,  979 .  1198, 
1234 1555, 1747, 1827. 2061, 20S8. 2228, 2 6 0 0 ,2 9 0 8 ,3 2 6 3 ,
3 I6 7 |  3613! 3780, 3862, 4055, 4182, 4188, 4212, 4279 ,4551 ,
4751, 4782, 5040, 5573, 5577, 5779. 5811, 5 8 8 7 ,5 9 5 0 .6 2 6 4 ,
6370, 6410, 6503, 7389. 7632, 7656, 7679, 7 7 8 7 ,8 0 8 8 ,8 1 6 9 ,
8519, 8772, 8773. 8809, 8959. 9413, 9429. 9 6 7 2 ,9 6 8 4 .9 8 2 8 ,
9958. 9985, 10,031, 10,125. 10.610, 11.243, 12.272, 12.372,
13.302, 13.475,  13,831 , 13 .940 ,  14 .203 ,  14,474. 14.677,
5 ,816 ,  15 .887 ,  16.032,  16,784,  17.072, 17,117,  17.148,

17.197. 17.205,  17,257, 17,345,  17.663.

ralnym jednak tego skutkiem b y ło  
dach w a sz y c h  inne j e s z c z e  zapatryw ania  s ię  na 
ó w c z e sn y  stan r z ec zy  nie p o zo sta ły  bez o d g ło ­
su. Patryotyzm jednak Izb obu uniknął zajść ,  
któreby tylko p o s łu ż y ć  m o g ły  do zagrożenia  
stanowiska Prus n a  z e w n ą tr z ,  i wewnętrznem u  
ich rozw ojow i z a s z k o d z ić ,  coby zatem w  p rze­
ciwnikach tylko Prus nadzieję budzić było  
w  stanie.

„Z gorl iw ośc ią  p ośw ięc il iśc ie  się moi pano­
w ie ,  waszem u zadaniu, a ow oce  w aszej  c z y n ­
ności z je d n a ły  wam n ow e prawa do w d z ięc zn o ­
ści kraju. Ju ż  3 4  projektów do praw po prze­
prowadzaniu ich w ed le  brzmienia u staw y  przez  
obrady obu I z b ,  p rzedłożone z o s ta ły  rządowi,  
i już w  c z ę ś c i  u z y sk a w s z y  n a jw y ż s z ą  sankcyę,  
w  zb iorze praw  publikowane z o s ta ły .  ’

C ieszy c ie  s ię  moi p a n o w ie ,  że  n ow e prawo  
karne które dla zaradzenia naglącej potrzebie, 
dłuooletniemi pracami p rzygotow yw an e  było ,  
dzis w aszem u  w sp ó łd z ia ła n iu  winno sw o je  w y ­
kończenie.

W a szem ’ przyzw olen iem  do przed łożon ego  
w /m  i po przeprowadzeniu  przez w a s z e  obrady 
zatwierdzonego prawa o podatku k lassycznym  i 
i k la s s o w o -d o c h o d o w y m ,  udzieliliście środkow  
na pokrycie zw ię k szo n y ch  potrzeb budżetu kra-  
joweg,^ przyczem  mniej zam ozne k lassy  mie­
szkańców nie tylko ochronione z o s ta ły  od pod­
w yższen ia  podatków, ale naw et  ulgę w  nich c z ę ­
śc io w o  znalazły .

„Budżet państwa na r. 1H 51  j e s t  ustanow io­
ny; 55 Pri!y*woleniem na kredyt l i ‘/a niilionów 
ta larów , poilaiiście rządowi środki do pokrycia  
k o sz tó w ,  P°'ystałych z p ow ołan ia  wojennych  
s i ł  kraju, które ąfa Kj,rojnych s i ł  j e g o  nie po­
z o s t a ły  bez t iw i , łeg 0 j w ielorakiego użytku.

Lubo kilka projektów do praw nie zo s ta ło  
j e s z c z e  w  tym pcryod/ie  p osjetizeń  z a ła tw io  
n v c h , p rzec ież  rozbiór icj, i obrady nad w ie lo ­
ma o 1 Izb w y s z ł e m i  wnioskami tu(jz je4 nad po-  
danemi do nich P j ^ ^ ^ i e l ą  rządow i m ete-  
r y a łó w ,

" t i ’ S ,  „ d  przed-
J .f„“ em l ń r . i e k l a - '  4 .  p r .w  „ , .„ f „ „ „ l l
ście rz 
czy  w

i o jczyznę!“

P O R T U G A L I A .

L iz b o n a  2 9  kwietnia. K rólow a Dona M ary a 
w reskrypcie swoim dającym d ym issyą  hr. 1 ho­
mar ośw iad cza  w yraźn ie ,  iż tenże p e łn i ł  urząd 
sw ój ,  ku zupełnem u jej zadowoleniu.

K siążę  Terceiry  m ianowany je s t  prezesem no­
w eg o  ministeryum i oczek iw any  co chw ila  z po­
wrotem z Coimbry. Z a trz y m a w sz y  dla siebie  
mini terstw o w ojny, z ł o ż y ł ,  jak mówią, gabinet  
z następujących osób: P. Lestao spraw  w e w n ę ­
trznych , biskup Y izeu  sp ra w ie d liw o śc i ,  baron 
Cbancelleiros finansów, p. Falcao marynarki, Itr. 
Castro spraw  zagranicznych.

Jeź li  lir. Thomar potrafi utrzymać się  przy  
stanowisku p o s ła  portugalskiego w  M adrycie ,  
na które zam ianowany z o s ta ł  przez krolowęj, 
uda sie  na krótki c z a s  do Londynu na w y s ta w ę ,  
y.kail w r ó c i  w p r o s t  d o  M a d r y t u .  Z a  p r z y b y c i e m  
s w o j e m  d o  V i g o  e x - p r e z y d e n t  g a b i n e t u  z d a w a ł  
s i ę  m o c n o  z m a r t w i o n y  i n i e s p o k o j n y  o  s w o j ą
żon ę i dzieci pozostaw ione w  L izbonie. W cią ­
gu podróży m ó w ił  publicznie, że  żadnego m e -  
posiada majatku i że  w szy s tk o  co ma, oddałby  
za 1 4  contoś de reis. W  ten sposob u s i ło w a ł  
zbić zarzuty przedajn ośc i , na jakie w ystaw iony  
b y ł  od ch w ili  objęcia w ła d z y .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. K u m a  te le g ra fic zn e  a dn ia  m a ja .  M cU

liki 5 -proc .  9 5 ' / , . -  Metaliki 4 % -  procent. 83. Metali*
4 -jiroc.  7 5 " , .  -  4 proc.  a 1850 r. 8 9 . -  2 % - p r o c . & . -
l -p roc .  19' , . — Metaliki z ciągn. z 1839 r. za ~o 0 - 
Augsburg 1 2 9 * / , . -  Uoudyn 12 38 kr . -  P a ry ż  o -  . ..  
Akcyc Gankowe 1200. A kcyc kolei żel. p o ł r .F e rd m .  m  /„.
Kurs k rak ow sk i * dnia 13go m a j a .  Banknoty: 8 , .

akie papiery - .  -  P rusk i  k u ran t  106% -
ros. 34 gr . 20. Ruble srebrne  n o w e  D ukaty  z p. • •
L is ty  zas taw ne Król. Pols, bez kupon. 101 /4. —- i,s } 
s taw ne  galicyjsk ie  dają  91, żąda ją  9 1 % . — Cwunc. r

Kurs lw o w sk i';' dnia lOgo maja. Dukat holem 5 z ł r 60  kr  
_  Dukat ces. 5 z ł r .  56 kr . -  P o ł im p e ry a ł  z ł .  rosyjsk i  
10 z ł r .  23 kr. -  Rubel śr. ro sy jsk i  3 z ł r . -  k r . -  l a l a .  
uruski 1 z ł r .  53 kr .  — Polski k u ran t  i pięciozłot. 1 z ł r  
29 kr. -  Galicyjskie  lis ty  zas tawne za 100 z ł r .  89 :złr . -  kr. 

Kurs w ied eń sk i z dnia lOgo maja. — Metaliki 95 /,. 
Nowa pożyczka 8 4 V,. — Akcye Banku wiedcns.  l ł l o .  -  
Akcyc Kolei żelaz. 12 9 % .— Agio od z ło ta  3 4 / , .  od s r e ­
bra 31.

Kurs w ro c ła w sk i z dnia lOgo maja. Banknoty  austryao. 
7 8 .— Polski kuran t  9 4 % , . — L is ty  zas taw ne  Kroi. Pols 
nowe 9 4 ,  dawne 9 4 % , — Akcye kolei Żelazn. K rakow sko-  
g ó rno -sz lą s .  74 " / ,

Kronika miejscowa i zagraniczna.

In sera fy .

Obwieszczenie.

wam  piMjcKianV praw przekonali-  
Zd iż Znajduje s ię  on co do istoty r z e ­

czy  w a d z i e  z ’ c i a V i  P ^ ^ t  kr&-  
iu Xaiusiln ieiszem  będ/^e staraniem rządu u-
trzym yw ać i ż y w ić  d a l e j _ n°r̂ dueni

K raków  12 maja.  Doniesienie o rozboju w Kochanowie, 
uzupełniamy następującemi szczegó łam i:

Z dnia 6 na 7 b. m. w nocy napadło  k ilkunastu rabusiów 
uzbrojonych w strze lby ,  noże i inne narzędzia  na karczmę 
Kochanowską przy  t rakcie  Krzcszowskiru blisko kolei że laz­
nej s tojącą, w celach zbrodniczych: usi łowano bowiem zam or­
dować propinatora M arka  W a l tn e ra  i jego s łu ż ą c ą  i już  to 
uderzeniem, ju ż  pchnięciem, już  zastrze leniem dziecku na­
wet dwuletniemu nic j irzcbaczając, k tóre  z kolebki na  ziemię 
wyrzucono.— Gdy propinator  p a s o w a ł  się z mordercą i zro 
biony k rz y k  d a ł  powód, iż ludzie na s t raży  nocnej postaw ie­
ni przybiegli,  rabu jący  pokaleczyw szy  k a rczm arza  i uniósł  
szy z sobą co mogli zabrać,  ka rczm ę zapalili i ta  z g o rz a ła  
Nazajutrz  przychodzi żona jednego z winowajców* Macieja Ku 
butego do Aleksandrowie do dziedzica tychże dóbr, do k tórych 
karczm a Kochanowska n a l e ż a ł a ; występek,  w którym mąż 
tej m ia ł  uczestnictwo w y zn a je ,  w skazu jąc  ośmiu innych u -  
czcstuików. Na doniesienie pana S karżyńsk iego  dziedzica 
Aleksandrowie o tym wypadku Radzie Administracyjnej ,  już 

drodze urzędowej o popełnionej zbrodni uwiadomionej, 
w y s ła n y m  z o s t a ł  oddzia ł  w o jska  liniowego i żandarmeryi  
w celu pochwycenia  zbrodniarzy. Ja k o  w ydelegowany do tej 
czynności z i a m ie n ia  d y s t ryk tu  pan Jó z e f  S łużew ski  adjunkt 
wspólnie z panem Sk arży ń sk im  i dodaną s i ł ą  z b ro jn ą ,  udał  
sie do miejsc przez donosicielkę w skazanych ,  w k tórych p ier-  
wćj komisarz d ys t ryk tu  Krzeszowic ju ż  parę  winowajców 
uchw yci ł ,  i w sku tku  tego ujęto > w domach wsiów R ad-  
wanowice, Brzezinka , Kobylany, Zelków zbrodniarzy lub < 
zbrodnię tę podejrzanych osób 13, pomiędzy któremi VI in 
centcgo Z d z icch a ,  k tó ry  w ypraw ie  tćj m ia ł  naczeln iczyc 
propinatora  m o r d o w a ł . -  Prop ina to r  obecny tej w ypraw ie  
poznał  w osobach u jętych zbrodnia izy  sp raw ców  tego r a ­
bunku i spalenia; a  dopełniona rew izy a  u ujętych uzupełn iła  
przekonanie ich u c z e s tn ic tw a , albowiem zna'cziono wiele u 
nich efektów w czasie rabunku zabranych.  Nie pozostaje J» 
dwóch zbrodniarzy  do ujęcia zb ieg ły ch :  W ojc iecha  Olecha 
dezer tera  i Józ e fa  Czerneckiego włóczęgi. -  Ujęci zbrodnia 
rzc byli w szy scy  gospodarzami z rzeczonych w siów mający 
znaczne | osiadł,  ści gruntowe, nie niedosta tek więc, lecz z a 
sk łonność  m o g ła  tylko być powodem dopuszczenia się tej 
zbrodni. E nerg iczne wystąpienie  R ady  Administracyjnej ,  P° 
święcenie się urzędników, równie j a k  pana Skarżyńskiego^ 
k tó rzy  nio u w aża jąc  na grożące im niebezpieczeństwo w porze 
nocnej ujęcie zbrodniarzy  wykonali, równie j a k  żan d a rm ery a

(8S4> ..................... ................

1. P rz y  odbytem w d. 15 kwietnia  b. r. losowaniu oliligcyj kolei 
żelaznej K rakow sko-G órnosz ląsk ić j ,  tudzież p rzy  przedsię-  
wr.iitem następnie ciągnieniu akcyj g łów n y ch  dopiero r ze ­
czonej kolei, t ra f i ł  los na e fe k ta ,  które w następujących 
dwóch w yk aza ch  numerami w a ry tm etycznym  porządku w y ­
szczególnione są . .

2. W y p ł a t a  w gotowizme wylosow anych obligaeyj kolei 
żelażnćj nastąpi w dniu 1 lipe» *>■ r . w domu bankierskim 
E Heimann w W ro c ław iu ,  za  złożeniem obligaeyj w orygi­
n a le ,  tudzież należącego doń ta lonu ,  j a k  równie kuponów 
z procentami jeszcze  n ieupłynionem i, a  mianowicie w edług 
sutnmy nominalnej w ta la rach  pros urancie.

3. Gdyby talon przez stronę z łożonym być me mógł,  z po 
wodu że zag ina ł ,  lub innym jak im  sposobem zaron.onym lub 
zniszczonym z o s t a ł ,  natenczas w ypłn tu  obi^gacy. jedynie  za 
złożeniem sądowego wyroku ainot y *' S° WXS  ? ,,le 
wspomnionego talonu, mieJ8«e t oczonych *„4 3 po

4. Jezel. posiadający  o b l igaey j  ^ procentowych je
wodów nie j e s t  w stanie  z łozyc  ku p ^  ^  kwo(e ^  ńw 
szcze n iewypłaconych , w takim r ^  kw oU * u  t
b rukujących w gotowizme zw i ocic , wartości  U pitf tf u
coną mu zostanie z w yp łac ie  się n ją 
wylosowanej obligacyi.

Der im „Kolner Domblatt"  Nr. 72 Jiingst veriitfentlichte Be-  
r icht des D ombauineis te rs , kónigl. R e g ie ru n g s -  und Bau- 
ra t l ie s ,  H e rm  Z w i r n c r ,  stellt  die Vollendung der U m fas-  
sungen nebst der  definitiven Uberda liung des Domes, so wie 
die Beseitigung der  Scheidewand des hohen Chores innerhalb 
der naclistcn drei J a h rc  in sichere  Aussieht .  spricht  nber 
zugleich die Bcfurchtung a u s ,  dass das im Jn h re  1848 e r -  
l ichtete kostspiel ige Not lidach und die damit verbundcnen 
Geriiste nach drei J a h re n  e rneuer t  werden m uss ten ,  wenn 
bis duhin die definitive IJberdachung nicht erfolgt  sey n w iirde. 
Der Kolner Dombau hat  in j i ingster  Zeit  bedeulende Summen 
in Anspruch genommen; e r  wird aus Staatsmitlcln  mit einem 
ansehnlichen Betrage  in der  V orausse tzung jah r l ich  u n te r -  
s tu tz t ,  dass durcl) Dombaufreunde von nail u id  fern  cine 
diesein cntsprechendc Summę jiihrlicli a tifgebracht werde. 
Der Dom baum eis te r , welcher  bei der  zweiten G rundstein lc-  
gung, iin J a h re  1842, versprochcn,  die canze  Kirche, frcilicli 
iheilweise anter  Notlidach, im J a h re  1848 dem Uottcsdiensto 
/.u ubergeben, h a t  W o r t  gehallen; e r  wird auch sein neues 
Versprechen loscn, wenn ja h r l ic h  die Summę von 100,000 
T halern  in den niichsten drei J a h re n  zur V erw cndung  knm -  
men kann. Die in diesen Uinstanden fu r  uns liegende d r in -  
gende A ulfo rderung , fur  V crm ehrung  der  Baumittcl Bedacht 
za  nehmen, h a t  uns zuaaohst  ve ran lass t ,  «lie S ta t l t ,  wolche 
den a l tchrwurdigen Terapel umachliest, zu ausserordentlichen 
Opfern fiir den Bau a n z u ę c h e n , und hoflfen wir, das die von
dieser  Sei te in Aussieht  genommenen Gabon unseren E r w a r t u n -  
gen entsprechcn werden. Die nothigen Geldmittel sind nber 
so bedeutend, und die Suche des Kiilner Dombaucs ist  cine 
so al lgemeine, dass die Bitte um ein B c it rag  bei a 'len Dcu- 
tschcn, wo dieselbcn auch ihren W’olmsitz haben móchten,  
ge rech tfe rt ig t  erschein t. Die Z icrde deutschen Landcs. der  
Kiilner Dom, in wcM iem architektonische Kunst und h a rm o -  
nische Schóne ihren gemeinsamon hóchsten Triumph feiern, 
das herrliche B a u w trk ,  welches so vielc Kiinstler beschaftig t  
u n d 'e in e  Steinmetzhfit te unterhalt ,  die ihre Sprossen nach 
alien W eltg .  genden treibt. dabei an 400 Arbeitern  und ihron 
Familien den niithigem U nterhalt  g ew ahr t ,  verdient wohl die 
Theilnahme eincs jeden Kunstfreundes, eincs jeden edcl dcn-  
kenden Mensehenfreundes.  Miichte demuach unsere Bitte, dcm 
grossen W e rk e  cine Gabc zu widmcn. a l ler  Orten Gehor  fin- 
den und der  crhabene Tempel vollendet werdeo zur E hre  Got­
ten, der Kunst und a l ler  deutschen Briider!

Kiiln, den 31. Miirz 1851.—
D er V orsta n d  des C e n tra l-D o m b a u -V e re in s .

wylosowanej obligacyi.^ , , n;e /agubiony*ch lub zni-
5. Umorzenie lub tez zapowiedz vsko_G6rnos, . | . 8kii j i

szczonych obligaeyj kolei żelaznej i . talonów wyjednać 
jak  niemniej należących don kupon
należy w sądzie k ra jow ym  w W '% bedzie w edług  ustaw 

Dostępowanie w tej mierze dziać „ s ^ dowe ,,ozwy amor_
ces. austryack ich .  W y d a n e  w tym w ro c ław k a  i k r a -
tyzaey jne ,  ogłoszone będ^ równie «»
kow ską (C*«**). Jglednie kuponów, lub tćż

Sądow y w y rok  am or tyzacy jny  obligaeyj w
wylosowanych do w y p ła ty  w goto ,.a c |luj ac w yjedna-
Ciągu lat  czterech od terminu ^  *  , w £  „
nym . z łożonym  byc mus,, albowie V bez8kuteczt/  uw| _  
t erm in u ,  każdy tego rodzaju  w y iok  J
żany będzie. lci żelaznej  K rakow sko-

6. W ylosow ane  akcye g łów ne  ( |ipca b p w c
Górnoszląskiej w y p łacane  będą W ^ mianow ;eie w ed j u ' 
kasie kra jow ej  filialnej w KrakoW ^  kuran(;i 7łoż(f_
summy nominalnej w ta la rach  pro p r o c e n to w y c h  jeszcze
mem akcy j  w  oryginale  i kuponot J

" ‘ r j e ż e h  "kupony P ^ c e n to w e  j e s z c z e ^ i e w y p ł a c o n e ^ p r z y -

czy„y zagubienia ty ch że ,  z ł ( , i °"anowienie znajduje w takim 
zamieszczone w ustępie 4tym ; ostań
wypadku zas tosowanie.  „„ iszczou , ch akcyj g ł ó -

8. A m o r ty zacy ą  zagubionych lub naleóv J .a  j  •
wnycli lub też należących doń kup ' Y yjednac
w sadzie k ra jow ym  w Krakowie. n rz e oisv zn»lu„

Z re s z tą  wymienione w ustępie 5ty P ą w tym
samym wypadku  sw ą  w ażność.  w  (lniu

n W y p ła t a  w yp łac ie  się ni

ykonywaniein i silnem hicr°  pdz e ń utrwa- jnocnej ujęcie zbrodniarzy  wyKonan, rowi.. . # ^

„Wspomnienie tego p e r y o d u  P °sie(| f n i1̂ oddział "piechoty, k tó rzy  w sprawie  tćj z c a ł ą  gorl iwością
■ zd o ła  przekonanie, Że stary pruski y- ,działali^ za s ługu ją  na wdzięczność publiczną

Ujęci o d e s ła -

Oeet OSTATNI TYDZIEŃ
codziennie, 

w  ponie­
działek  po 
raz o sta ­

tni

woda studzienna

Experimenta s łonecznego M ikroskopu, gdy s łońce  świc,ci, 
można widzieć w Amfiteatrze Nowodworskim w Liceum S ty  
Anny, od 12ej do I, a  popołudniu od 2ej do 4ej godziny.

[8 8 7 — 1 -3 ]

9. W y p ła t a  w yp łac ić  się n m ją c y ^ P ^ M S ^ J ą s k l ć /T ?  *'>* ' '  
procentów od obligaeyj Krakow sko  - - ^ ^ ^ ^ ^ ^ j k o l e i  ze -

[ 8 7 7 - 2 )

awiadamiam s trony  interesowane,  że się w y ­
jednan ia  wizy paszportów u ces. rosyjsk ie j  
Ambasady w W iedniu ,  bez za legan ia  tychże, 

w .^ p o d e jm u ję .  Bliższą wiadomość w sklepie p. 
W JW W estw alew icza  p rzy  ulicy F lo ryańsk ie j  po- 

wzi:iąść można.
H e n r y k  S o b l i k .

na 1szem piętrze z 4cli 
pokoi dokładnie  uporząd­
kow anych  — oraz kuchni

 _______ i spiżarni z ło ż o n e ,  w raz
n ią ,  wozownia i p iwnicą na probostwie Śgo F lo ry a n a  

każdego czasu lub ”od Sgo J a n a  r.  b. j e s t  do wynajęcia. 
W zględnie  wynajmu te g o ,  miejscowy rządzca  0^ ja­
śnienia udzieli .— Kraków dnia 9 maja  1851. [8 8 0 —2 - 3 ]

IIMKAMI
S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G IC Z N E

STAN BABOM, 
w mierze p a -  

ryzkić j  spro­
w adzony  do 

0°  Reaumura .

STOP. CIEP*A  

w e d łu g  

R e a u m u ra .

P R Ó Ż N O Ś Ć  

p a r y  wodnej 
w powietrzu 

czyli  e.

12 2 
10 

13 6

27” 2 ” 

» 2 
a 2

175
654
803

- | -  17°

+  I*+  10

3
5
0

4”
4
3

69
42
73

k i e r u n e k

w ia tru
i

n a tę żen ie .

STAN

ATMOSFERY.

Z JA W IS K A

N A P O W IE T R Z N E

w sch o . s ła b y  
p pnzach . „ 
p n zac h . „

p o ch m u rn o

n
r>

d eszcz  
w ieczo rem  b ły s k a w ic e

ZMIANA TEMPKH 
W

ciągu dnia

od

+  20° 0

do

+  7 ”

W  D R U K A R N I  c z a s u .


